„Nr. 211 


Wychoa -i codziennie o godzinie 4. popołwaniu, 
g w, kiem wiedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4złr Ocet. 
miesięcznie . . . . 1 „ 50 
Z przesyłką pocztową: 
miezięcznić w kraju - . . . . . Tar. - et 
w Monsrchii austro-węgie skiej 6 „ — n 
ş jd Pau i Niemiee . . . . .) 
TRGO < ras. asg za 4łi 
E | „ Belgii i Szwajcarji . . . .| zła Św 
È | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd, j 
= | ABerbii s . - - . . . sk 


| 
| 
Numer pojedyńczy kosztuje ł0 et. 


Lwów d. 14. września. 


Z wyjątkiem ministra Falkenhayna, który 
zwiedzał onegdaj wystawę w Czerniowcach, 
wszyscy ministrowie przedlitaw- 
sey są już w Wiedniu i objęli swe czynności. 

Minister Gautsch, który powrócił z swej wy- 
cieczki do Niemiec, zamierza w październiku u- 
dać się do Krakowa. Z przyjazdem p. ministra 
tamże łączy się poświęcenie nowego gmachu u- 
niwersyteckiego, jakkolwiek ten, z powodu nie- 
wykończenia robót, otwartym i na użytek odda- 
nym zostanie dopiero w roku przyszłym. 


Ks. Alfred Liechtenstein oświadczył prez. 
Smolce, że obstaje przy swojem złoże» 
niu mandatu do Izby posłów Rady państwa. 
Wien. Allg. Ztg. dowiaduje się z Gracu, że głó- 
wnym powodem złożenia mandatu przez księcia 
ma być ten, że książę jest prawdopodobnym na- 
stępeą rządzącego księcia Jana Liechtensteina w 
Vaduz, który jest nieżonaty. Że zaś książę Jan 
należy do obozu liberalnego i niechętnem okiem 
patrzy na klerykalne stanowisko ks. Alfreda, 
przeto, chcąc ułatwić zbliżenie, wyrzekł się ks. 
Alfred karjery politycznej. 


Załatwiając rezolucję zeszłorocznego sejmu, 
tyczącą się języka urzędowego na kole- 
jach państwowych, wniósł był Wydział 
krajowy w tej mierze przedstawienie do jeneral- 
nej dyrekcji rzeczonych kolei. Przed niewielu 
dniami otrzymał Wydział krajowy odpowiedź od 
p. ministra handlu w tym duchu, że zmiana sta- 
tutu organizacyjnego kolei państwowych, za- 
twierdzonego najwyższem postanowieniem, nie 
może być przedsięwziętą, że jednak życzenia sej- 
mu mogą być o tyle uwzględnione, o ile to w 
ramach statutu da się uczynić. 

Z obszernej analizy reskryptu ministerjalne- 
go, podanej przez Gazetę Lwowską wypływa, że 
1) funkcjonarjusze niewładający językiem nie- 
mieckim mogą wnosić podania służbowe piśmien- 
nie lub ustnie po polsku, i że w odpowiedzi na 
te podania mają przełożeni pouczać i informo- 
wać jch w zrozumiałym dla nich języku krajo 
wym; 2) że dochodzenia w sprawach  dyscypli- 
narnych sług i strażników, tak pisemnie jak i 
ustnie, odbywać się mają tylko w języku krajo- 
wym, tym funkcjonarjuszom dokładnie znanym, a 
zeznania ich mają być następnie tłumaczone na 
język niemiecki; 8) że korespondencje służbowe 
dyrekcji ruchu z publicznością i władzami nie- 
wojskowemi na zewnątrz (sądy i władze admi- 
nistracyjne-rzędewe-i wutonomiczne) mają w myśl 
art. 7. stat. org. odbywać się bezwarunko- 
wo po połsku, wyjąwszy te wypadki, gdyby ktoś 
z publiczności w innym języku wniósł podanie 
i żądał odpowiedzi; 4) że w ustnem znoszeniu 
Się ze służbą, niewładającą dostatecznie językiem 
niemieckim, musi być ze strony przełożonych 
język krajowy używanym; 5) że wszelkie wiado- 
mości o rozkładach jazdy, otwarciu nowych linij 
itp. ogłoszenia dla publiczności, eraz instrukcje 
tyczące się ruchu pociągów i konserwacji drogi 
żelaznej, muszą być wydawane w języku nie- 
mieckim i polskim; 6) że egzamina funkcjona- 
rjaszów z instrukcyj i rozporządzeń służbowych, 
odbywać się mają w znanym im dokładnie języ- 
ku krajowym, i że wolno Im w tym języku skła- 
dać przysięgę służbową; 7) że na posiedzeniach 
zakładów humanitarnych kolei, obok protokołu, 
prowadzić się mającego w języku niemieckim, 
wolno używać języka polskiego. 

* Ta ministerjalna interpretacja statutu orga 
nizscyjnego jest wielce ważną, 8 Skoro sam sta- 
tut nie może uledz zmianie, ciążyć będzie na 
całym personalu kolejowym obowią. 
zek ścisłego przestrzegania, ażeby ję- 
zyk krajowy w obrębie dozwolonym przez mini- 
sterstwo był istotnie zachowanym, i żeby 
„niewłaściwa może gorliwość niektórych funkcjo- 
narjuszów nie wypaczała intencyj ministerstwa. 
Jeśli sam personal kolejowy tego dopilnuje, mo- 
że znaleźć język polski już pewne prawo oby- 
watełstwa w zarządzie kolei państwowych, a je- 
sli gdzie to tutaj — wobec trudności stawianych 
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Była to znowu dobra sposobność i nie chciał 
jej pomiuąć, jeśli nie dla wypowiedzenia córce od- 
razu o eo idzie, to przynajmniej aby ją przygo- 
tować zwolna; istotnie trudno było powiedzieć 
jej: „Michał Deba, jeden ze wspólników firmy 
Eck i Debs, prost 0 twoją rękę,* Należało wprzódy 
objaśnić ją, w JaKich warunkach nastąpiły te 
„oświadczyny; inna rzecz bowiem nie przyjąć ich 
w przeświadczeniu 0 znacznym majątku rodzi- 
ców, inna zaś odrzucić je ze świadomością, że 
majątek ten z każdym dniem Staje się coraz bar- 
dziej problematycznym. e 

Pan Adeline wybrał więc pośrednią drogę, 

— Bywało — odrzekł — iż nie znałem wię- 
kszej przyjemności jak podróż co tygodnia do 
Thuit. Tam spędziłem dziecięce moje lata ; ta 
uczyłem się stawiać pierwsze kroki na murawie. 

Nie ma tam ani w'domu, ani w ogrodzie, 
ani w lesie, żadnego sprzętu, krzakn, zagonu albo 
ścieżki, z któremi by nie było połączone jakieś 
wspomnienie. Od lat ośmnastu, każde drzewo 
własną moją ręką zasadzone, każde ulepszenie, 
- zaprowadzone w gospodarstwie, każde udogódnie- 
nie w mieszkaniu, wszystko było robione dla 
„ciąbie. — A teraz... kto wie czy nie będę zmu- 
szopy sprzedać Thuit}. . m P 


`| może też wypaść inaczej. 


tami. 


|przez władze wojskowe — trzeba się trzymać |niepewne w tej nieszczęsnej kwestji i w rozstro- | 
| zasady: paulatim summa petuntur. 


Król serbski Milan, który zaskoczony wy- 
padkami bułgarskiemi, wstrzymał w połowie ze- 
szłego miesiąca swą podróż do kąpiel, przybył 
w sobotę do Wiednia, gdzie go na peronie kolei 
oczekiwał poseł serbski Milan Bogiczewicz, ba- 
wiący w Wiedniu serbski marszałek dworu Jan- 
kowicz, serbski wicekonsul w Peszcie i repre- 
zentanci kolonii serbskiej w Wiedniu. Zaraz po 
przybyciu króla złożył mu wizytę rumuński po- 
seł na dworze wiedeńskim, Piotr Mavrogheni, O 
godz. 5. przyjmował król szefa sekeyjnego w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, p. Szógyenyi 
Marich, któremu zaraz oddał wizytę w urzędzie 
spraw zagranicznych. Po obiedzie o godz. 8. od- 
jechał król do Gleichenbergu. 

Wiadomości o jakichś przygotowujących się 
w Serbii, a przeciw familii Obrenowiczów skie- 
rowanych rozruchach, są niewątpliwie przesadne, 
gdyż król Milan jest zanadto przezornym, aby 
w chwili takiej miał opuszczać swe państwo. To 
jednak zdaje się być niewątpliwem, że pobyt 
króla na terytorjnm austrjackiem posłuży do dal- 
szych rokowań względem traktującej się bezu- 
stannie sprawy federacji państw bałkańskich. 


Korespondencje „Gazety Narodowej“. 


Rzym d. 10. września. 


W niedzielę p. Depretis, naczelnik rządu 
odprowadzony do dworca kolei przez wszystkich 
ministrów i sekretarzy jeneralnych jako też przez 
iane władze, wyjechał do Bellagio, wstępując po 
drodze do Stradelli, gdzie zwykle przebywa i z któ- 
rej jest posłem, jako też do Monzy, gdzie już 
miał naradę z królem. Oprócz spraw wewnętrz- 
nych i nowej ustawy o ministerstwach, która po- 
dobno sprowadzi rychlejsze otwarcie parlamentu 
tej jesieni, to jest 9. listopada, sytuacja zagra- 
niczna jest tego rodzaju, że niemałą niespokoj- 
nością napełnia Włochy. Rząd włoski, jak wam 
doniosłem, wierny tradycjom Cavoura, nie może 
pozwolić żadną miarą na posuwanie się Moskwy 
ku Bosforowi i na opanowanie przez nią Bułga- 
rji, któreby Śródziemne morze w jej ręce oddało. 
Jestto dla Włoch hamletowskie być albo nie 
być. Ale zkądinąd rząd włoski w tak ważnem zaga- 
dnieniu nie może działać samopas, bez pomoc 
nie powiadam Europy, bo sławna jednomyślność 
europejska zaczyna podobno tajać jak śnieg na 
wiosnę, ale przynajmniej jednego lub dwojga 
mocarstw. Tymczasem zamiary Anglii, głównej 
przyjaciółki Włoch, są podobno dotąd zagadkowe 
wobec otwartej rany kwestji irlandzkiej, i dopiero 
w Bellagio hr. Corti, ambasador włoski w Lon- 
dynie, umyślnie powołany, ma dać p. Depretiso- 
wi odpowiednie tajemne objaśnienia o polityce 
angielskiej. — Względam Austrji zaś Włochy 
mają być dotąd, jak mówią, dosyć rozczarowane. 
Spostrzegają bowiem ze zdumieniem porozumienie 
austrjackie z gabinetem petersburgskim i berliń- 
skim, zostawiające pierwszemu wolną rękę w kwe- 
stji bułgarskiej w zamian, jak słychać, stanowczego 
przyłączenia Bośni i Hercegowiny. Owoż Włochy 
niechcą ani pochodu moskiewskiego na Konstan- 
tynopol, ani stanowczego przyłączenia Bośni i 
Hercegowiny. — Podobno że zręczna dyplomacja 
włoska usiłuje zdemaskować Moskwę, i że hr. 
Grerbaix de Sonnaz, przedstawiciel włoski w Bułga- 
rji, otrzymał polecenie doradzania Stambułowowi, 
Mukturowowi i zebraniu bułgarskiemu, aby się 
uciekli do plebiscytu jako do ultima ratio, zdolnej 
stanowczo pokłócić Bułgarów i słowiańskie ludy 
z carem, i zaszczepić groźny pierwiastek woli 
ludu jako przeciwstawienie woli samodzierżey ; 
ale pytanie czy owe niedojrzałe jeszcze słowiań- 
skie ludności zdolne są zastosować u siebie pra- 
widła zachodnich narodów i użyć rozczynnika 
despotyzmu, używanego w ucywilizowanych kra- 
jach. Demagogja panująca wa Francji i osłabia- 
1468 Ją tak straszliwie, ofenbachowska polityka 
jenerała Boulangera i zachcianki sojuszu z Moskwą, 
byle dojść tylko do pożądanego odwetu, bez pa 
mięci na godność Francji i na odwieczną jej cy- 
wilizacyjną rolę, pozbawiają Włochy potężnego 


sprzymierzeńca. Wszystko więe jest zawikłane i weg 


_=Goż sprzedaż nasze rozkoszne Thuit i 


— Muszę ci wyznać całą prawdę, jakkolwiek 
przykrą ci ona będzie: interesa, nasze żle idą, 
bardzo źle; ijeżeli nie jesteśmy jeszcze zupełnie 
zrujnowani, chwila ta niedaleka. Upadłości liez- 
nych firm, z któremi zostawaliśmy w stosunkach 
handlowych, postawiły nas w tem krytycznem 
położeniu. Mam nadzieję, że wybrnę jeszcze, ale 
Thuit zostało już ob- 
ciążone kiedy zmuszony byłem wypłacić kapitał 
twojej babki; .dziś długi wyczerpały całą Jego 
wartość,. a przy obecnym spadku ziemi w całej 
Normandji, i przy konieczności opłacania wyso” 
kich procentów, Thuit kosztuje nas dziś więcej 
aniżeli przynosi dochodu. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
trzeba będzie je sprzedać. Otóż dlaczego nie 
cieszy mnie myśl, że jedziemy tam, gdzie praco- 
wałem nie tylko dla siebie; gdzie urządzałem 
wszystko dla uprzyjemnienia życia tobie, twojemu 
mężowi i twoim dzieciom: gdzie wreszcie. zamie- 
rzałem osiąść na stare lata z twoja matką! Poj- 
mujesz teraz, dla czego jestem smutny, rozstając 
się z tak słodkiemi marzeniami. 

Berta pocałowała ojca w rękę i rzekła roz- 
rzewniona : 

— Mnie nie Thnit zal; ale ciebie, tatku ! 
„ Powóz wjechał w aleję, wysadzoną kasztanami 
I niebawem stanęli przed zamkiem Thuit, dziś 
Jeszcze imponująco świadczącym o swej wielko- 
pańskiej przeszłości. Rozmowa przerwała się. 

_ Mieszkańcy folwarku dawno już poznali zbli- 
żejący SIĘ powóz, cała też rodzina, składająca się 
z dzierzawcy, jego żony i dwojga zamorasanych 
dzieciaków, wybiegła na powitanie dziedzica. 

Berta, jaka chrzestna matka tych dzieci, 
które kochała i pieściła nie gorzej od swoich la- 


4lek, zabrała je zaraz z sobą, 


ju, do jakiego niemóralna polityka kanclerza nie- 
mieckiego przyprowadziła Europę. A jednak, je- 
żeli car nie odstąpi od zamiaru pochodu ku 
Konstantynopolowi, do jakiego mu osobista po- 
tulność księcia Aleksandra ułatwiła tak znako- 
micie drogę, rzeczy nie mogą nadal pozostać w 
tym stanie, pomimo giełd i namiętności pokoju 
bez sprawiedliwości, pokoju bądź co bądz, jaka 
ogarnia Europę. Ale znajdujemy się właśnie w 
chwili największego przesilenia, w której niepo- 
dobna dotąd orzec co się z tego odmętu wy- 
kłuje 

W przedmiocie moskiewsko-watykańskich u- 
kładów, oprócz wiadomości już wam podanej, nie 
a nie nowego powiedzieć nie umiem. Nieprzeni- 
kniona tajemnica osłania te rokowania, a jeżeli 
iczasami jakie echo zatętni, to chyba przez in- 
Inych członków ciała dypłomatycznego, żyjących 

w przyjaźni i w codziennych stosunkach z mo- 
skiewskimi dyplomatami. Z Watykanu wprost o 
niczem się nigdy dowiedzieć nie można w kwe- 
stjach, co Polaków obchodzą. Organa zaś krajo- 
we, otrzymujące niby natchnienia z Watykanu, 
żadnej powagi mieć nie mogą w oczach narodu, 
i poczęłyby zapewne z wyższego rozkazu uspra- 
wiedliwiać moskiewszczyznę w kościele polskiem, 
tak jak usprawiedliwiały zniszczenie narodowej 
hierarchii kościoła polskiego, gdyby — co nie 
daj Boże! przyjść miało dð tej smutnej o- 
stateczności, Otóż nie oglądając się na nie i na 
nikogo. ogół nasz powinien mieć się na ostro- 
żności, i wiedząc z góry co się święci, energi- 
czną swą postawą okazać tak dobrze wrogom 
naszym jako i biskupom, księżom i wszelakim 
rzecznikom Stolicy Świętej, Że zmoskwieenia i 
zniemczenia nie chce, albowiem Bóg, który nas 
przecudnym językiem Kochanowskiego i Skargi 
obdarzył, nie wymaga od nas tej ofiary, ani ofia- 
ry naszej narodowości, i żadne w Świecie oppor- 
tunizmy, choćby nawet uchowaj Boże! z wyso- 
kości katedry Św. Piotra miały być głoszone, za- 
sad naszych i sumienia polskiego zwichnąć nie 
potrafią. 

„Rzym, który w części pustkami w tym mie- 
siącu stoi, napełniony jest w tej chwili odgło- 
sem ludowych demonstracji na cześć nowego po- 
sła do parlamentu, który został ułaskawiony 
przez króla i wyszedł z więzienia. Jestto ów da- 
wny ujeżdżacz tabunów na kampanii rzymskiej 
Franciszek Coceapieller, czyli właściwie Guggen- 
biller, syn papiezkiego Szwajcara i Transtewe- 
ranki, zamieniony w ludowego trybuna. Klasy- 
czny ludowy trybun wyrywający się z łaciną, 
której nie umie, w mowach swych do gminu, i 
prawiący O centurjach i o dekurjonach, o komi- 
cjach, o plebejuszach ixo patrycjuszach, w wol 
nem konstytucyjnem państwie XIX. wieku, jest 
po prostu anachronizmem i śmiesznością. Zkąd- 
inąd gmin rzymski przyzwyczaić się mie może 
do wolności i konstytucyjnego ustroju, i szałeje 
za swoim teatralnym trybunem, który zapewne 
stame się źródłem niemałych zgorszeń w Izbie, 
ile że to jest po prostu prostak i gbur, któremu: 
nabito głowę historją i przykładami starożytnych 
Rzymian. - 

Kraszewski bawi w Montreux, a około 20. 
bm. wraca do San Remo. 


Wypadki w Bułgarji. 


Kanclerskie dzienniki, występując przeciwko 
ks. Battenberskiemu, oświadczały, Że czynią to 
w interesie pokoju; zdawałoby się za tem, że 
dziś, gdy ks. Aleksander ziemię bułgarską opu- 
ścił, głuchy pokój powinien zapanować na pół- 
wyspie Bałkańskim. Tymczasem właśnie dziś do- 
piero przyjmuje kwestja bułgarska wszystkie for 
my kwestji drażliwej, wzbudza namiętności i za- 
wikłania polityczne i daje powód do coraz gło- 
śniejszych pogłosek wojennych. 

W samej Bułgarji trwa ciągle rozbrat w 
społeczeństwie, dzielący je na zwolenników księ- 
cia Aleksandra i sojuszników Rosji. 

W dzień św. Aleksandra ANY 250 depu- 
towanych sobranja do ks. Batenberskiego do 
Darmsztadu adres następującej treści : 
„Zgromadzeni w Sofii deputowani narodo- 


-- Zjedz% z nami śniadanie — mówiła do' 


ae" — przywiozłam im ciasteczek. 


— Panienka pozwoli, niech je wprzód umyję. 


— Ja to sama pot ić — le- 
did Baai potrafię zrobić odpowie 


Istotnie, zanim przygotowano śniadanie, umy- 
ła starannie dzieci, ce prawdopodobnie nie czę- 
sto im się zdarzało, wyczesała je, wymuskała i 
posadziła za stołem przy sobie, z jednej i z dru- 
giej strony. 

Pan Adeline, który był świadkiem całej tej 
niewieściej operacji, podziwiając prawdziwie ma- 
cierzyńską jej pieczołowitość, głęboko był wzru- 
szony. i d 

— Jeżeli małżeństwo z Michałem nie przyj- 
dzie do skutku — pomyślał — czy wyjdzie ona 
kiedykolwiek za mąż? A szkoda byłaby, gdyby 
nie wyszła: nie miałaby dzieci, chociaż przepa- 
da za niemi. 

Myśl tę powtórzył głośno przy śniadaniu, 
ale częściowo tylko : ] 

— Dobra będzie Z ciebie matka! — rzekł 
do Berty, gdy poczęła rozdzielać malcom przy- 
niesione ciastka. f 

A kiedy po śniadaniu wyszli do lasu i po- 
dawszy córce rękę, Prowadził ją po miękkim 
mchu, upstrzonym teraz suchemi liśćmi, raz je- 
szcze tęż samą zrobił uwagę : 

pF Powiedziałem ci „podczas śniadania, że 
będziesz dobrą matką; nie wiem czyś zwróciła 
na to uwagę, a przecież, mówiąc to mogłem je- 
szcze coś innego mieć na myśli. 

„Bertą spojrzała na ojca zdziwiona, nie ro- 
jzumiejąc go, rumieniąc się jednąk. 

— Nie domyśliłaś się przypadkiem, z czem 
przychodził wczoraj do nas pan Eck? 

Dziewczyna podniosła szybko oczy, ale je- 
szcze prędzej je spuściła, . 


We. Lwowie, Środa dnia 15. Września 1880. 


o Sobranja z powodu urodzin W. książęcej | carowi, 
[BET 0 0. al tro ROZ R ET 


aby ci udzielił zdrowia i 
długiego życia. Ubolewają oni mocno nad nie- 
obecnością Waszej ks. Mości w krajn tak przez 
iebie ukochanym i wyrażają życzenie, aby bo- 
haterski obrońca wolności i niezawisłości naro- 
dowej do kraju powrócił. Żyj długo W. ks. M. 
dla sławy i potęgi Bułgarji.* 

Przeciwnicy księcia występują zaś coraz ja- 
wniej jako agitatorowie rosyjscy. 


Mości błagają Boga, 


Turecki komisarz Gabdan Effendi donosi te- 
legraficznie, że położenie Bułgarji po odjeździe 
ks. Aleksandra jest nader kryteczne. Komisarze 
dla rewizji statntu organicznego zostali odwołani. 
Aby mieć dokładne wiadomości o Bułgarji, Tur- 
cja wyśle tam dwóch reprezentantów obcej naro- 
dowości. 


Sonn u. Montags Zig , czerpiąca, jak twierdzi, 
ze zródła bardzo pewnego, utrzymuje, że możli- 
wości powrotu ks. Aleksandra na tron bułgarski 
nie bierze dyplomacja europejska wcale na uwagę. 
Książę, nad którym Bismark, dowiedziawszy się 
o jego powrocie ze Lwowa do Sofii, ubolewał już, 
że poniesie niepotrzebnie dwukrotne koszta po- 
dróży, nie będzie już, zdaniem tego pisma, nara- 
żony na koszt trzeciorazowy. Batalia między mo- 
earstwami rozpocznie się obecnie o osobę nastę- 
pey. Rosja dokłada wszelkich starań, ażeby wpro- 
wadzić na tron bułgarski księcia Oldenburskie- 
go, powolnego sługę cara, i zamierza nawet 
odmówić przychylnym Batenberczykowi Rumeljo- 
tom prawa do udziału w wyborze księcia — An- 
glja zaś wysuwa ks. Waldemara duńskiego, jako 


swojego kandydata. Gdy zaś wybór, w myśl tra- |- 


ktatu berlińskiego, ma „za zgodą mocarstw“ 
przyjść do skutku, wybuchnie na tym punkcie 
niewątpliwie spór między mocarstwami. 


Z Londynu telegrafują do N. fr. Presse dnia 
11. września: Dziś rano powołała królowa lorda 
Iddesleigha do Balmoral. W południe odbyła się 
rada ministrów. Sądzą, iż rząd angielski teraz 
o otrzymaniu osobistych raportów od Thorntona, 
ascellesa i Maleta, powziął postanowienie co do 
akcji na wypadek pewnych zajść na półwyspie 
bałkańskim. Akcja ta polegałaby na tem, aby 
przez okupację jednej z większych wysp nieda- 
leko Dardanelli i przez utworzenie wielkiej stacji 
okrętowej wyrównać ewentualną okupację ze 
strony innego mocarstwa terytorjum, zostającego 
pod zwierzchnictwem tureckiem. Czy podobna 
akcja angielska za zezwoleniem Sułtana, czy 
ewentualnie bez jego zezwolenia, czy też nawet 
wbrew niemu ma nastąpić, to zależeć będzie od 
toku wypadków i od rezultatu owych rokowań, 
jakie. Thornton nawiąże po swoim powrocie do 
Konstantynopola. W tutejszych kołach urzę- 
dowych utrzymują, iż jest rzeczą nieprawdziwą, 
jakon Sułtan i jego doradcy skłaniali się ku 
osji. 


Morning Post donosi o radzie ministrów, na 
której miano powziąć postanowienia co do spraw 
wschodnich; dziennik ten utrzymuje, że położe- 
nie jest poważne, gdyż chodzi o to, czy mocar- 
stwa pozwolą Rosji zniszczyć niezawisłość Buł 
garji i otworzyć sobie drogę do Konstantynopo- 
la. Thornton 10. b. m. udał się z powrotem w 
podróż do Konstantynopola. 


Rosja bficjalnie dotychczas nie oświadczyła, 
iż okupacji się zrzeka, przyrzeczenia zaś rosyj- 
skiego konsula, dane rządowi prowizorycznemu, 
były uczynione, jak zewsząd donoszą, na własną 
rękę. adomość tę stwierdza niejako zachowa- 
nie się urzędowych dzienników rosyjskich, które 
stanowczo twićrdzą, iż Rosja żadnych zobowią- 
zań względem Bułgarji nie zaciągnęła. Nowoje 
Wremia zaś wprost oświadcza, iż Rosja nie ścier- 
pi rejencji ustanowionej przez ks. Aleksandra, a 
złożonej z battenbergistów i w najbliższych dniach 
powoła do niej albo sprzyjających Rosji Bułga- 
rów, albo rosyjskich mężów stanu. Stanowiska 
wyższych komendantów w armii bułgarsko-rume 
lijskiej obsadzić ma Rosja wyłącznie oficerami 
rosyjskimi. 


O księciu Wilhelmie, który składał wizytę 
mówią, że miał misję odwieźć Rosję od 


— Niech tato mówi dalej — szepnęła — 
jak gdybym się domyśliła. 

— Oj, kobiety, kobiety! zaśmiał się Adeli- 
ne z tej dyplomatycznej odpowiedzi. 

Pod pływem _ rozdrażnionej 
wsparła si "silniej na jego ramieniu; 
wił dziś tak strasznie powoli! 

— Otóż, przyszedł prosić o twoją rękę dla 
Michała Dabi. * ł ir wf" 

— Ah! 
To cała twoja odpowiedź ? 

Cóż mama mu odpowiedziała ? 
e się ze mną rozmówi. 
A eóż tatko mamie powiedział? 

— Że pomówię z tobą; bo oprócz woli ro- 
dziców i względów towarzyskich, zachodzi jeszcze 
wzgląd nie mniej ważny, może najważniejszy ze 
wszystkiech, jak ty to przyjmiesz. Zanim więc od- 
powiemy panu Eck, muszę usłyszeć twoją odpo- 
wiedź. 

Berta zamyśliła się, a potem zamiast odpo- 
wiedzi, żądanej przez ojca, zadała mu nowe py- 
tanie: 

— Czy pan Debs wie, 
ruiny, to jest — Śpiesznie si 
zna stan interesów naszych ? 

— Nie wiem tego; zdaje się jednak, że je- 
éli nie zna całej prawdy, to musi się jej domy- 
ślać w znacznej części; w sferach fardtiw róh 
takie rzeczy nie dadzą się ukrywać, i wątpię, a- 
żeby w Elbeuf znalazł się fabrykant lub kupiec, 
któryby nie wiedział, iż obecnie nie stoimy tak 
Świetnie jak przed kilku jeszcze laty. — Ale cóż 
te ma za związek z odpowiedzią, jaką miałaś mi 
udzielić ? 

— Oh! tatku! 

— Cóż takiego? nie a nie nie rozumiem! 


ciekawości, 
ojciec mó- 


że jesteśmy bliscy 
ę roprawiła — czy 


o s A ZA 


Przedplatę i ogłoszenia przyjmują : 


Nar.“ 


Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, L m zęsae 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 3., Hen Schalek. I, Wollzeiłe 11, 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Dauba & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchnan ot 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wami RO drukiem. 


Reklam 66 
20 ct. od A ak ee „„Nadesłane 


wysyłania specjalnego komisarza do Bałgarji, 
gdyż zamiar ten pobudza drażliwość Austrji. 
Miano też odstąpić od zamiaru wysłania ks. Doł- 
gorukiego. Sonn und Montags Zig. dowiaduje się 
tymczasem, że jen. Kaulbarsa odwołał car wła- 
śnie dlatego z Lubienia, iż chce go posłać do 
bofii jako nadzwyczajnego komisarza. Br. Kaal- 
bars był jnż jak wiadomo ministrem wojny w 
Bułgarji przed odwołaniem oficerów rosyjskich, 
przypuszcza też Rosja, iż jego misja będzie wobec 
mocarstw europejskich mniej prowokującą. Za- 
daniem Kaulbarsa będzie oczywiście obrobić 
przedewszystkiem armię bułgarską na rzecz 
Rosji. 

Berliński Tageblatt dowiaduje się, iż Austro- 
Węgry są zdecydowane stanowczo się sprzeciwić 
ewentualnemu wysłaniu rosyjskiego komisarza 
do Bułgarji. Postanowienie to należy uważać za 
kwa” konsekwencję rozmowy Tiszy z Kalno- 

ym. , 


Car ma być obecnie z polityki Giersa nie- 
zadowolonym, gdyż Giers rozwija zamało ener- 
gii. Odpowiedź do księcia bułgarskiego wysłać 
miał car bez zapytania i bez wiedzy Giersa. A 
nawet twierdzą, iż łagodniejszą odpowiedź, zre- 
dagowaną w ministerjum spraw zewnętrznych, 
car przemazał i sam podyktował znaną. - 

W sprawie wschodniej — jakto dowodzi 
między innemi i udzielenie orderu Katkowowi — 
ma car ulegać wpływom szowinistycznym, i kie- 
rownietwo ich sam coraz bardziej stara się wziąć 
w swe ręce. W tem właśnie leży główne niebez- 
czeństwo sytuacji. 


O położeniu w Sofii po wyjeżdzie ks. Ale- 
ksandra otrzymujemy od naszego korespondenta 
list następujący : 


Sofia d. 9. września. 


Wywróżył więc ks, Bismark ks. A. Batten- 
bergowi, że tron bułgarski będzie miłem wspo- 
mnieniem jego młodości. Ks. Aleksander złożył 
rzeczywiście władzę księcia bułgarskiego dobro- 
wolnie po tryumfalnym wjeździe do stolicy buł- 
garskiej, i opuścił ją wczoraj po południu o gô- 
dzinie 4., prawdopodobnie na zawsze. Ale wró- 
żba ks, Bismarka tem pewniej się ziściła i mo- 
gła ziścić, że on głównie do jej ziszczenia się 
przyczynił. Trudno było ks. Aleksandrowi dłużej 
stawiać ezoło Rosji, skoro Niemcy w sprawie buł- 
garskiej wzięły stronę Rosji. Utrudnił sobie też 

s. Aleksander samodzielne postępowanie i pozo- 
stanie dalsze na tronie bułgarskim przez swój 
fatalny telegram do cara d. 30. sierpnia z Ru- 
szeznka wysłany, w którym oświadcza gotowość 
złożenia korony bułgarskiej w ręce Rosji, od któ- 
rej ją otrzymał, skoroby car sobie tego życzył. 
Kiedy przeto car odpowiedział, że nie może po- 
chwalić jego powrotu na tron bułgarski, nie mógł 
właściwie ks. Aleksander już na niego wrócić, 
nie chcąc popełnić niekonsekwencji i wiarołom- 
stwa. 

Pożegnawszy się przeto uroczyście 6. b. m. 
ze swoim pułkiem gofijskim i przyjąwszy dnia 


tego if. przed południem, masę deputacyj poże- 


gnawczych, wyruszył wraz z swoim bratem oko- 
ło 4. po południu przez miasto drogą ku Lom- 
Palance. Towarzyszyli mu jego czerwoni huzary 
i pułk sofijski. Niesłychana ilość ludu wylała się 
na drogę, którą jechał, na kilka kilometrów, 
wszędzie go witano i żegnano z wielkim zapa- 
łem, rzucano mu mnóstwo kwiatów i wieńców 
do powozu i na drogę, i nietylko prawie wszyst- 
kie kobiety, ale i dużo mężczyzn i oficerów pła- 
kało przy jego odjeździe. Lepszego, szlachetniej- 
szego, zdolniejszego, mężniejszego i samodziel- 
niejszego księcia, jak on, Bułgarzy z pewnością 
nie dostaną. 

Bardzo niepewną stała się przyszłość Buł. 
garji, w skutek opuszczenia jej tronu przez ks. 
Aleksandra. Bardzo byłoby smutno, gdyby, co 
prawdopodobna, Rosja objęła w niej rządy. W 
braku księcia Bułgarskiego, może Turcja na mo- 
cy protokołów konferencji carogrodzkiej, miano- 
wać osobnego gubernatora wschodniej Rumelii. 
Korzystając ze sposobności może Serbia na no- 
wo Bułgarji wypowiedzieć wojnę. W Bułgarji 
mogą rozmaite partje rozpocząć zacięte spory, 


Berta przytuliła się pieszczotliwie do ojca i 
odrzekła ciszej :' i 

= -Skoro pan Debs, znając nieszezególne 
nesze stosunki majątkowe, oświadcza się jednak 
o moją rękę, dowód to... że mnie kocha. 

— Ah! pojmuję! 

. — Nareszcie | 

— I ty cieszysz się z tego? 

— Eh! tatko się pyta o takie rzeczy... 

— Więc nie domyślałaś się, że on cię ko- 
cha? 

— Domysły bywają zwodnicze... uważałam 
wprawdzie, że pan Debs był dla mnie zawsze 
bardzo uprzejmym, że spotykałam go wszędzie, 
że zawsze wpatrywał się we mnie z wielkiem 
uczuciem ; że w rozmowie ze mną głos jego na- 
bierał pewnej słodyczy, jakiej nie miewał dla 
innych pauien, czy te dla Maryni, ładniejszej 
odemnie, czy rozmawiając z Klarą, najbogatszą 
panną z całego naszego towarzystwa, czy też 
z Zuzią albo Magdaleną; ale mimo to... dalej 
rzeczy nie zaszły. 

— Dziś za to posunęły się szybkim kro- 
kiem, i od ciebie jedynie zależy powstrzymać je, 
jeżeli ci się Michał nie podobał. 

— Ja tego nie mówię. 

— Więc ?... w: 

— Bardzo przyzwoity młodzieniec... 

Wobee'tych ogólnikowych, niewyrażnych od- 
powiedzi, Adeline wrócił do swej pierwotnej my- 
éli: być może, iż. ona nie Żyezy sobie tego 
małżeństwa, a tylko nie ma odwagi przyznać się 
do tego ; trzeba Jej dopomódz : 

— Ale zawsze Żyd. 

Borta rozśmiała się głośno, serdecznie: 

— A cóż to mnie obchodzi, że on jest 
żydom | (C. d. n.) 
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walki i wszcząć nawet wojnę domową, szczegól- 
nie PE ce nowego księcia. 

„aoglldby wprawdzie Bułgarzy 7 tej kryzys |założyć noiedyń 
wyjść cało, a nawet jeszcze raz tak lni. jak w krzja ROR 
byli dotąd i zupełnie samodzielnymi i od mo- 


tarstw a szczególnie od Rosji 


gdyby się wszystkie partje, równie 
Przywróceniu konstytucji trnowskiej, 


zgodziły, gdyby się wzniosły nad prz - i 
tyjne i narodowe, gdyby standy, HA waw e E aT 


swego powołania, zakreślonego 


korzystnem ich położeniem geogr 
wielu względami nawet ich usposobieniem i cha- 


rakterem. Pytanie jednakże, cz i j 
r kże, czy Bułgarzy dorośli|skusja, która wypełniła resztę czasu. 
już do swego powołania. Sposobność io tego O a ; 


r księcia, którego nie 


mają przez odpowiedni wybó 
cheę jeszeze wymieniać. 


Jedna okoliczność, która zdawałaby się do- 


brze wróżyć o najbliższej 
to jest obecny skład rejen 


czyfzny przywi 
czelnik Ka 


ski poddały się k 
do stolicy, tylko 


Turcy, 


ańskiego. 


e ZEN 
Szkoły wydziałowe rękodzielnicze 


w Galicji. 


Ustawa krajowa o szkołach wydziałowych 
przez sejm przed dwoma laty uchwalona, a w 
I. ubiegłym sankcjonowana, położyła podwaliny 
© nowego z gruntu ukształtowania szkolnictwa 


przemysłowego. W ustawie tej 


Zasady, które potrzebują atoli umiejętną ręką 
Jé w życie wprowadzonemi. Powiedziano tam 
owiem w art. 6., że „dla uczniów, którzy nie 
zamierzają udać się ze szkoły ludowej pospolitej 
do szkół średnich, będą istnieć w kraju szkoły 
Wydziałowe z szerszym niż w szkołach pospoli- 
ych programem nauki, przysposobiającej zara- 
zem do rolniczego, albo przemysłowego za- 
u. 


wod 


Około reformy tych szkół wydziałowych na 
szkoły rękodzielnicze krzątać się u nas poczęto 
ardzo niedawno. Pierwszym pochopem do tego 
była tegoroczna uchwała sejmu kraj. z d. 23. 
stycznia 1886. W pierwszej części uchwała ta 
Zawiera postanowienia co do zmiany organizacji 
szkoły wydziałowej w Sokalu w kierunku prze- 


mysłowym ; druga zaś część 


brzmi: „Poleca się Wydziałowi kraj., by wspólnie 
2 komisją krajową dla spraw przemysłu domo- 
wego i rękodzielniczego, oraz w porozumienia 
Z Radą szkolną krajową, a ewentualnie w poro- 
zamienia z Towarzystwami gospodarczemi we Lwo- 
wie i Krakowie, wypracował plan stopniowej or- 
Sanizacji szkół wydziałowych w myśl ustawy z 
dnia.2, lutego 1886 mr. 28 dz. u. k., aby odpo- 
wiadały przemysłowym, rekodzielniczym i rolni- 
€żym potrzebom naszego kraja, 
pa każdej szkole miejscowe okoliczności, i aby 

Jdział kraj. swe wnioski na najbliższej sesji 


sejmowej przedłożył.* 


„tym celu porozumiał się Wydział kraj. 
Z komisją dla spraw przemysłu domowego i rę- 


odzielniczego, jako najbardziej powołaną w tym 
względzie do działania. Komisja ta w dłaższym 
Wywodzie podniosła znaczenie zamierzonych szkół 
ie elniczych w naszym kraju, zwłaszcza w 
kiedy ` minister oświecenia dr. Gautsch 
Jkalnych chwyta się środków, aby utrudnić 
icom posyłanie synów do szkół średnich. 

Ostatecznie streszcza swoje wywody komisja 


cùwili 
rodz 


wō wnioskach następających : 


;,FAWEZWAĆ miasta, posiadające już szkoły |; i : 
wydziałowe, da i wiadczenia się w jakim kie- jowego w Krakowie Mikołaja Macielińsklego, tn 


Jm czy przemysłowym życzą sobie 


ranka, rolnicz 


ytać ina . : . i jaca 
szą | p) ne mianta, posiadające liczniej 
ne założyć Przemysłową, w nie byłyby skłon- 

pk. p zielniczą szkołę wydziałową; _ 
w zasadzie, =œ x. rząd do oświadczenia SIĘ 
stwa mogą ficzyć c? pomoc ze skarbu pań- 


Wozżwać 


zamysłowe 


W alicji, a 


skie, zzdzowie PRA wydziałowe w 
a. wreszci 
misj „fachową dia 7 
rzedłożonym n pyta 
westjonarzu. Przez komisję dn 
Wydział krajo 
wniosków i złożył 


Jana br. Tarnowsk 
i nadinspektora kolei Cze 


Wierzbickiego. Równie 
kr. c. k. Radę szkolną kraj., i 


Walne zgromadzenie leśników 
galicyjskich. 


Wezoraj o godzinie 6. z południa zagaił 
zastępca prezesa czwarte i ostatnie posiedzenie. 
Dyrektor szkoły leśnej p. H. Strzelecki roz- 
prawiał o ważności i doniosłości naukowych ba- 
aa | doświadczania wszystkiego, co mieć może 
€ k, czy to dodatny czy ujemny wpływ 

na pielęgnowanie j użytkowanie lasów; zawiado- 


: przeprowadzonej dotychczas 
w tym względzie korespondencji z e. k. główną 


jakikołwie 


mił zgromadzenie v 


Zi Polgari powstaniem z miejse zamanifestowało. 
: cji, do której należ 
rv, człowiek za A Snow, mąż 
Enty, Niezależny i mocno do niezależności 0j-|prawie wszyscy uczestnicy w ogródku pod Bra- 
zany i Mutkurow, energiczny na-|tnią zgodą i zabawiali się przy dźwiękach Har- 
' zacięty nieprzyjaciel Rosjan. 
Zbuntowane 2 pułki artylerji i pułk strom- 
sięciu zaraz po jego przybyciu 
rw oficerowie, którzy czuli się naj- 
ziej skompromitowani, uciekli do Turcji, ałe 
4 „Którzy szezelnie byli zamknęli granicę, 
a eali do uciekających i położyli wszystkich 
Al prócz dwóch czy trzech, których wzięli 
"o niewoli. Pomiędzy innymi poległo dwóch 
raci Vlasów, synów tutejszego hotelisty. 
Kozpowszechnia się pogłoska, że Turcja po- 
a ała znów pod broń wszystkich swoich redy- 
ów, że kiedy się stawią, będzie miała pod bro- 
000 wojska, a że obeenie ma go już 
q09.000. Dalej twierdzą, że pomiędzy Bułgarją, 
Serbią i Rumunią z pewnością przyjdzie do sku- 
tku przymierze i że trzy państwa naddunajskie 
są w stanie wystawić razem 400.000 wojska. 
adto, że Anglia każdej chwili jest gotową wy- 
słać swoją flotę na Czarne morze, gdyby Rosja 
zamierzała wkroczyć do Bułgarji. 
ustro-Węgry zachowają neutralność, ale pewnie 
pod tym warunkiem, jak podczas ostatniej wojny Nabalsamowane zwłoki śp. Madeyskiego przy- 
wschodniej, że Rosja nie będzie robiła Żadnych 
zdobyczy na poładniu Dunaju, i że bezpośrednio 
po wojnie wycofa swe wojska z półwyspu Bał- 


snute na zasadach ustawy 7 d. 


czysposobione; 7 üsaczyclel- 


dział krajow 
g y złożył ko- 
iagt Å, zawartych w 


ALOZULA 


: komisję 
której powołał księcia Adame po" ml hoc, do |wieziono do głównego szpitala, gdyż odniosła zna- 
i 


: A iego, 
kraj. p. Oktawa Pietru bi dlo Wydziału sądu powiatowego. 
działu kraj. dr. Józefa Wereszezy ‘onka Wy-| » Podwójny napad. W niedzielę o godzinie 
rniowiegzi "kiego 
: ie 
Ł zaprosił Wyd; 
żb dział 
przysłać raczyła. 7 swego del 
Pierwsze posiedzenie tej komisii a £ 
się d. 7. października 1886 o godzinie jj g3zie 
poładniem w sali radnej Wydziału kraj 


stacją doświadczalną we Wiedniu, i postawił 
wniosek, polecić wydziałowi, aby tenże starał się 
ze stacje doświadczalne i u nas 
w krajn, — który to wniosek jednogłośnie przy- 
Jęto i uchwalono. 

l Później nastąpił odczyt nadleśniczego Ligma- 
jak przy|na o spostrzeżeniach swych co do dewastacji la- 
na jadnojsów i pomnażania takowych, — o rozmaitych 


niezależnymi — 


Jakiemi uszkodzeniom czy to elementarnym, czy 
też przez ludzi lub źwierzęta spowodowanym za- 
radzić i zapobiedz można. 

Nad tem rozwinęła się bardzo ożywiona dy- 


im nadzwycz 
aficznem a doń 


O godzinie w pół do ósmej zamknął wice- 
prezes Strzelecki posiedzenie, wyrażając reprezen- 
tacji miasta powtórnie podziękowanie, za serde- 
czne i gościnne przyjęcie, co też zgromadzenie 


Dla przyszłorocznego zebrania obrano Tarnów. 
Wieczorem zebrali się celem pożegnania 


monii do godziny jedenastej. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa 


Lwów d. 14. Września. 


* Pogrzeb św. pamięci Marcelego Madeyskiego 
odbył się wczoraj w Parchaczn przy współudziale 
wieln deputacyj i ludności miejscowej. Zmarły 
był nietylko jednym z rajzdolniejszych i najwpły- 
wowszych adwokatów w kraju, lecz piastował oraz 
wiele godności, jako członek trybunału państwa, 
prezydent lwowskiej Izby adwokatów, wiceprezy- 
dent Rady nadz. galic. Banka hipotecznego, czło- 
nek i b. wiceprezydent Rady m. Lwowa, b. posel 
sejmowy itd. Z tego powodu wiązało go wiele 
węzłów ze społeczeństwem stolicy i całego krajn, 
a jeszcze więcej życzliwych aerc jednał mu jego 
szlachetny, łagodny cbarakter; gotowość do posłng 
obywatelskich i serce oddane wszystkiemu co 
dobre. 


e natomiast 


były w dwóch trumnach do Krystyuopola, poczem 
zawieziono je do Parchaczą i ustanowiono na ka- 
tafalku we dworze. Straż honorową pełniła straż 
ogniowa ochotnicza krystynopolska. Trumnę o- 
kryło mnóstwo wieńców, złożonych przez rodzinę, 
„Jprzyjaciół i rozmaite instytucje. Rada m. Lwowa 
złożyła wieniec „swemu koledze i mężowi wiel- 
kich zasług obywatelskich.“ Adwokaci Filipowski, 
Wejda i sekretarz [zby adw. Lang wieniec „za- 
słażonemu prezesowi Izby adwokatów.“ Dalej 
„zasłnżonemu* kasa oszczędności, wieniec od Rady 
nadzorczej i urzędników Banku hipotecznego, zło- 
żony przez pp. dyr. Riegiera, Lewakowskiego i 
Orzechowskiego itd. Obywatelstwo zjechało się 
licznie na pogrzeb. Między innymi byli hr. W. 
Dzieduszycki i Polanowski. Stawili się także 
wszyscy oficjaliści skarbu hr. WR. Dzieduszyckiego 
| mnóstwo duchowieństwa. Pochód otwierały szkoły 
i gromada Parchacza i Bielca, niosąe wieńce z 
dębowych liści. Wóz zasłany kwiatami otaczała 
rodzina, między nią 80-letni brat śp. zmarłego. 
O godzinie 11. zaczął się obrzęd pogrzebowy, a 
o godzinie 2. złożono trumnę w podziemiu ka- 
plicy familijnej w Sielen. 

Ksiądz Nowak wygłosił pięknę mowę pogrze- 
bową. Ceremonję kościelną odprawiono wedle obu 
obrządków. Nad grobem przemawiali jeszcze ks. 
Czernecki, pp. Filipowski, Schayer I Polanowski. 
Przy zamurowaniu grobu przemówił kilka rzew- 
nych słów włościanin Demko Matwiejów. Żal o- 
becnych był szczery i głęboki. 

Zmarły zostawił testament, a w nim różne 
zapisy na cele dobroczynne, między innemi na 
fundusz wdów i sierot po adwokatach. 


* Na pomnik dla é. p. lana Lame. Dziennik 
Polski ogłaszą, że „namiestnietwo upoważniło re- 
dakeje wszystkich polskich i ruskieh czasopism 
w kraju wychodzących, do zbierania składek na 
budowę pomnika dla nieodżałowanej pamięci Jana 
Lama. Upoważnienie to trwa jedynie do końca 
b. r.“ Donosi też Dziennik, że posiada zapas kil- 
kuset sztuk fotografij Lama, które również na 
rzecz pomnika aprzedawać będzie administracja 
Dziennika Polskiego po 40 et. we Lwowie, a 45 
z przesyłką na prowincję. e * 

W myśl tej odezwy podajemy do wiadomości, 
iż Administracja naszego pisma poóredniczyć bę- 
ad w przyjmowania składek na pomnik dla ś. p. 

ama. < 


wypowiedziano 


tejże uchwały 


uwzględniające 


* Mianowanla. Prezydjam c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianowało oficjałów wyż- 
szego Bąda krajowego we Lwowie Aagnsta Wil- 
kosza | Jana Wegemana rewidentami rachunko- 
wymi, oficjała rachunkowego wyższego sądu kra- 


dzież asystenta rachunkowego wyższego sądu 
krajowego we Lwowie Tytusa Terleskiego, oficja- 
łami rachnnkowymi, praktykantów rachunkowych 
wyższego sądu krajowego we Lwowie Wilhelma 
Hickiewicza i Gnatawa Bindera asystentami ra- 
chnakowymi, tudzież kulkulautów rachnnkowych 
wyższego sądn krajowego we Lwowie, Alojzego 
Wiktora dw. im. Lewicklego, tudzież Romana E- 
manuela Audrusikiewicza, praktykantami rachun- 
kowymi przy e. k. wyższym sądsie krajowym we 
Lwowie. 

% 


szkoły wydzia- 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły kolonii niemieckiej Felsendorf. w powiecie 
cieszanowskim, na budowę szkoły i kaplicy, zapoe 
mogę w kwocie 100 zł. 


* przejechanie Onegdaj rano przejechał pry- 
prz. dom. i ręk. | watny woźnica, Tomasz Czajkowski, jadąc wozem 

szybko i nieostrożnie przez plac Marjacki, Teresę 
do tych | Mnszyńską, żone czeladnika szewskiego, którą od- 


Piebe, posła|czne nszkodzenia na ciele. Przestępce oddano do 


li, w nocy napadło trzech olbrzymich artylerzy- 
stów obok gimnazjam niemieckiego, w odległości 
Eat kiikndziesięcia zaledwie kroków od namiestnietwa, 
Bata |pewną dsmę powracającą od znajomych do domn 
4 towarzystwie młodego akademika. Gdy dwóch 
nich usiłowało przemocą porwać ją na azkarpy, 
zatrzymywał trzeci jej towarzysza. Dopiero po 
i rośbach tego ssiątajeo. którym ko” 
spazmatycze łkanie młodej niewiaB - 
Sni odejść wspaniałomyślni wojacy. Zaledwie 
. 19 ma Bl kilka kroków, gdy obok kamienicy 
Emltowai i walu dwóch innych artylerzystów, w 
cobie ke 4) jeazeze ęposób ich opadło. Można 
Taz plerwazy „ Położenie kobiety, na której po 
żołdaka. Grożby i. Peczęła dłoń rozochoconego 
dały, a prośby zd na nie by się ta były nie przy- 
wpływa. "T sle Awały się nie wywierać żadnego 
czyło to drugie ere gk byłoby się skoń- 
dniów, którzy swem pari y nie e przecho- 
zamysły cheiwych zdobyęzy Ez, się pohamowali 
cały ten półgodzinny preoc |. MATRA. Przez 


i 
wrzawa napalu była okropna, = CZASU, pomimo że 


j Ludwika 


11. przed 
owego. 


Bie zjawił się ni- 


gdzie żołnierz policyjny, a przybył dnpiero wtedy | spodni, jedne z lampasami i takąż kamizelkę. Wazy- 
gdy już niebezpieczeństwo minęło. Wprawdzie |stkie te suknie są x rosłego mężczyzny. 
był obecny temu kapral policji, ale ten nie chciał Zgubiono czarną laskę z toporkiem, zło- 


I czy policja jast bezwładną wobec wybryków pod-|cone taksy w Szczawnicy i Krynicy — na Wy- 
ochoconych żołnierzy ? 


shał Barybin, uleposiadający żadnych papierów 
legitymacyjnych, rzekomo do Stanicy, Nowoczer- 
kawskiej gubernii, w Rosji przynależny, liczący 
lat 27, podając, że zbiegł przed trzynastu dniami 
z Zamościa, w Polsce, u 9. pułku kozaków, w któ- 
rym od siedmiu lat służył i nrosi o wcielenie go|ieden znaczony K. a drugi A. K., pakiet z fla- 
do słażby w armii austrjackiej. Zatrzymano gn|Szką wina i z bryndzą. przez kogoś w dorożce 
w tutejszym areszcie policyjnym i zarządzono | zapomniane. 

sprawdzenie pochodzenia tego człowieka. 


10-tą wieczór, sygnalizowano z wieży ratuszowej 
ogień na III. dzielnicy. Spalił się dom parterowy 
przy ulicy Adamowej pod 1. 13, będący własno- 
ścią szewca Makarewicza. Pożar zniszczył nie-|także 41 stodół nieasekurowanych, napełnionych 
tylko dach, lecz i sufity, minęło bowiem prawie| tegoroczną krestencją 

pół godziny, zanim przybyła straż ogniowa. Ogień 
powstał prawdopodobnie przez nieostrożność, na |gospodarzy złożone, ponieważ przy szczupłych do 
strychu bowiem zkąd wybuchł ogień, sypiała w|tacjach grutłowych pojedyńczych mieszkańców 
porze letniej familla Makarewicza. 


Zgłobicami powstał w. piątek wieczór wielki pó-|żyto w tych stodołach złożone, ale i pszenica, 
żar, który zniszczył krescencję i bndynki gospo-|jeczmień i w większej części owies — tak że 
darcze, będące własnością Jozuego Maschlera. | pogorzelcy cały tegoroczny zbiór w ziarnie i sł) 
Ogień był podłożony a ratunek niemożebny. 


zniszczył pożar domostwo i cały dobytek wdowy |moc tym nieszczęśliwym, przez uzbieranie ziarna 
Franciszki Wilguszowej, oraz dom sąsiedni, przy- 
czem zginął w płomieniach 10-letni syn wspom-| subskrypcję między większą posiadłością i ducho- 
nionej wdowy, Leon, który podczas wybuchu ognia| wieństwem, a ofiarowane w tym celu zbsże, asy 
spał na strychu. W wypadku tym zachodzi nza- 
sadniony domysł, że ogień wzniecił właśnie ów |wdzonei potrzeby. 
chłopiec, miał bowiem odchodzącej na odpust mat. 
ce odgrażać się, że jeżeli go zo sobą nie weźmie, Pan Stanisław Jędrzejowicz z Jasionki 16 korey 
to z powrotem jnż tylko gruzy zastanie, 


pożar w tych dniach zniszczył dwa domy. a po- 
wstał w nowym, jeszcze niezamieszkanym budyn- 
ku. Pożar ten spowodował 8-letni syn jednego z 
pogorzelców, Jakóba Młynarza, który ukarany cie- 
leśnie przez ojca, skrył się do sąsiedniego, nie- 
zamieszkałego jeszcze domu, i tam ogień wzniecił 
rozmyślnie. 


Lwowie d 2. października. Program zjazdu jest 
uastępujący : 


rzyskie zebranie w lokalnościach kasyna miej- 
skiego. 


narne od 10. do 1. po południn, 


2) Wybór prezesa, 4 zastępców i 4 sekretarzy. 
3) Sprawozdanie o uchwałach powziętych na I. 
zjeździe, 4) Wpisywanie się uczestników do czte- 
rech sekcyj mianowicie: I. Sekcji dla spraw o- 
gólnych. II. Sekcji architektoniczno-budowniczej. 
III. Sekcji inżyniersko-przemysłowej. „IV. Sekcji 
słownikowej. 


tarza i ich zastępców. Od 3. do 4. po połndniu 
zwidzenie gmachu sejmowego. 


lubelskiej. 


zwidzenie gmachn szkoły politechnicznej, Od 9. 
do 1. po południu posiedzenie sekcyjne (ukonsty- 
tuowanie się, rozprawy, wykłady i odczyty). 


narodowego Imienia Ossolińskich i muzeum imle- 
nia Dziednszyckich. 


Uczestnicy zgromadzą się rano na dworcu kole- 
jowym Podzamcze. Pówrót nastąpi wieczorem. 


dniem posiedzenia sekcyj. Od 11. do 1. po po- 
łudnia II. plenarne posiedzenie, od 3. do 6. po 


południu zwidzenie miejskiego muzeum przemy- 
słowego w ratusza. — Wyprawa naukowa. W przyszłym mie- 


knięcie zjazdu. 


górskiej. Puukt zhorny ua głównym dworcu ko- 
lejowym, 


dziela zarząd Towarzystwa politechnicznego (ulica 
Lindego !. 9 AT. piętro), Zgłoszenia do uczeBtni- 
etwa w zjeździe przyjmują za złożeniem kwoty |szczył ją wraz z magazynami do szczęta. Wyso- 
5 zł. na koszta zjazdu do 20. września b r. w|kość szkody bardzo znaczna. 

Poznaniu p. Napoleon Urbanowski inżynier i wła- 


GAZETA NARODOWA z Srody 15, Września 1886. 


ledwie żywych z pod nanióBionych gruzów. Wielt 
domów pozbawionych zostało zupełnie całego ume- 
blowania, uniesionego prądem wody. Gdy orke% 
przeminął, ulice Foxholes i Kilvey pokryte pyły 
na wysokości sześcin stóp ziemią 1 kamieylami. 
Liczba pozbawionych dachu osób jest madet zna: 
czua. 


— Niszczący orkan nawiedził wyspę St. Viv- 
cent w Iudjach zachodnich. W przeciągu trzech 
zaledwie godzin swej strasznej gospodarki zrzą- 
dził szkód na przeszło 200.000 fst. Domy i ko- 
ścioły w wielu miejscowościach pozrywane, 1500 
ladzi pozostało bez dachu; cztery osoby poniosły 
śmierć na miejsca, 20 otrzymało cięższe, a 100 
lżejsze obrażenia. 


— Janowi Mostowi. znanemu przywódcy anar- 
chistycznemu, grozi kara śmierci, gdyż sąd przy- 
sięgłych w Chicago, który 7 anarchistów tamtej- 
szzch skazał na Śmierć, ma w ręku dowody, że 
sprawcą całego zaburzeuia w Chicago był nie kto 
inny, tylko Jan Most, który odsiaduje obecnie 
kilkunastomiesięczną karę w doma karnym w Na- 
w;m Jorku. Skoro tylko czas więzienia jego się 
skończy, prokurator z Chicagn zażąda wydania 
Mosta, a władze nowojorskie z pewnością do tego 
żądania się przychyłlą. 


się mięszać do niczego, bo jak sam powiedział, |tym drucikiem wykładanym wartości 4 zł. w miej- 
nie był w służbie. i skim ogrodzie, czarny pugilares z kwotą 9 zł. z 

Czy ule możnaby prosić policji o większą |dwoma cwancyglerami u Matką Boską, z kluczy- 
czynność ma bardziej odlndnych punktach miasta? |kiem do zegarka i z dwoma kwitkami na zapła- 


sokim zamku, srebrną bransoletę w słupki warto- 
ści 6 zł. na ulley Akademickiej. 
Zapomniano w jakiejś dorożce czerwoną 
włóczkową chustkę wartości 13 zł. 
Znaleziono przed tygodniem na Wyso- 
kim zamku hebanową laseczkę z rączką ze słoniowej 
kości, z rzeźbą, dwa widelce z chińskiego srebra, 


* Zbieg. W tutejszej policji zgłosił się Mi- 


* Jutro dnia 16. września: św. Nikomedesa; 
* Pożary. Wczoraj po godzinie kwadrans na|Św. Anftyma mucz. 


— Nisko 11. września. Jak to w swoim eza- 
sie doniesiono, przy pożarze Ulanowa spłonęło 


W tych spalonych stedołach były plony 97 


Ulanowa, w jednej stodole mieszczą się zbiory 
W okolicy Tarnowa we wsi Koszyczki pod|kilku gospodarzy. W czasie pożaru było nie tylko 


Pierwsze trzewiki księżniczki. 


Marszałek Pellissier książę Małakowy znany 
był wszystkim z dzikiej swej odwagi w Algierze, 
ze swej niezłomnej energii w Krymie, jako też 
ze swej nieco szorstkiej dobroci i dowcipnych 
przycinków. Nie wieln jednakże wiedziało o tem, 
że był on podwójnie zabobonnym, i wobec prze- 
znaczenia, jak stary Rzymianin i wobec Opa- 
trzności, jak młoda pensjonarka. 

Za powrotem swoim z wojny wschodniej 
poszedł powitać i uściskać niegdyś towarzysza 
broni, dziś jenerała w odstawce, który zamie- 
szkał w niewielkim ustronnym zamku, w odle- 
głości kilkn kilometrów od Puy en Velay. Cie- 
szyło go to i wbijało zarazem w dumę, gdy po- 
patrzył na ustawioną na skalę olbrzymią statuę 
„Notre-Dame de France“ alang z dział wziętych 
przez niego pod Sebastopolem. Starożytna a 
skromna „Vierge Noire“ króla Ludwika św. za- 
trzymała także na dłuższy czas jego uwagę; 
przysłuchiwał się też z zajęciem długiemu opo- 
wiadaniu cudownej legendy. 

W chwili tej, Europa mówiła tylko o nim, 
a Izby francuskie z entuzjazmem uchwaliły dlań 
dotację. Z dworu tuileryjskiego, gdzie był czczo- 
ny jako prawdziwy bohater, udał się do Londy- 
nu, w charakterze ambasadora. Przejęty dumą 
swojego nazwiska, ożenił się. Za żonę pojął Hi- 
szpankę, margrabiankę Zofię P., dziewczę endnej 
urody i rzadkiej dobroci serca. Z małżeństwa 
tego narodziła się nareszcie dziewczynka, Luiza- 
Eugenia, której ojcem chrzestnym był cesarz, a 
matką chrzestną cesarzowa. Dla dziecka tego 
był stary marszałek pełen podziwu i ubóstwia- 
nia. Kiedy został mianowany jenerslnym guber- 
natorem Algieru, to nie on, lecz mała Luiza 
rządziła w rzeczywistości i pałacem i kolonia. 
Miała ona osobisty swój mająteczek w Mustafa, 
skromną posiadłość ziemską, wartości 30.000 
franków i miała nadwornego swojego poetę, 
skłudającego na jej cześć rymy. Marszałek był 
tylko sekretarzem małej rządczyni i załatwiał 
jej polecenia; poecie posyłał pomarańcze, chcac 
mu tem przypomnieć, aby się nie opóźniał z nę- 
desłaniem królewnie sonetów i innych wierszy 
w korespondencjach. Na rozkaz małej księżniczki, 
jak ja marszałek w uroczystych retlayh na- 
zywał — dedykował jej poeta pierwsze swe 
dzieło z przedmową J. Janina i ilustracjami L 
Flamenga. 

Kiedy raz w pałacu była mowa o pierwszych 
trzewiczkach Luizy, marszałek zamówił natych- 
miast jedną parę, prawdziwe cacko kansztn szew- 
skiego. Trzewiczki były białe i błękitne w kolo- 
rach dziewiczych. Ojciec powierzył je poecie, 
staranaie zapakowane i ułożone tajemniczo w 
nową skrzynkę pomarańcz. Do posyłki był dołą: 
czony list, w którym marszałek żądał, aby trze- 


) e .|słącu wybiera Bię do Rzymn z Krakowa grono wiczki były poświęcone przez dziekana kapituły 
e a Oi a isa: uniwersytetu Jagiell., poświęcającej się „Notre-Dame“, i aby przez całą jedną noc były 
studjom historycznym, celem rozpatrzenia się wje nogach eudownej „ Vierge noire . A A 
zbiorach archiwalnych Watykanu. Wyprawie prze-ļ, Księżna byta Hiszpanką, à takie poświęcenie 
wodniczyć będzie prof. Smolka, który ma zarazem |! pobłogosławienie jest zwyczajem w Hiszpanii. 


objąć opiekę i nad innymi wysłannikami oddziału | Marszałek zalecał w końcu, aby trzewiczki były 
i odesłane do pałacu pod jego adresem z napisem 


„pilno“. W dotyczącym liście wspominał z nai- 
wną serdecznością, że ojcowie powinni się starać 
wszelkiemi siłami być w zgodzie z Niebem i 
kończy: „Jestem pewny, że poświęcone te trze- 
wieki przyniosą szczęście Luizio na całe jej 


mie ntracili. 
W gminie Domostawie, w powiecie niskim, Komitet powiatowy postanowił przyjść w po- 


do zasiewów ozimych niezbędnego. — Rozpisano 


gnowano pojedyńczym pogorzelcom w miarę spra- 
W tej mierze przyszli pogorzelcom w pomoc: 


żyta, 10 korcy pszenicy, p. Klemens Kostheim z 
Zarzyca 10 korcy żyta, p. Ferdynand hr. Kom- 
pesch z Rudnika 10 korcy żyta, b korcy pszeni- 
cy, ks. kanonik Grodecki z Pysznicy 3 korce ży- 
ta, pp. Alfonsowie hr. Mniszchowie 5 korcy żyta, 
ks. kanonik Günter z Racławic 2 korce żyta, p. 
Władysław Komorowski z Bojanowa 10 korcy ży- 
ta, p. Jan Komorowski ze Stanów 10 korcy żyta, 
pan W. Birnbaum z Pysznicy 6 korey żyta, 2 
korce pszenicy, pp. Ingberowie z Przędzela D i 
pół korca żyta i 5 i pół korea pszenicy, p. N. 
Abraham z Kończyce 3 korce żyta, p. S. Birnbaam 
zKoziarni 1 korzec żyta i 1 korzec pszenicy, p. 
Henryk Lewiecki z Borków 1 korzec żyta, ks, 
Hrycykiewicz z Dąbrówki 1 korzec żyta, pp, Bil- 
ber i Kanarek z Bielin 1 korzec żyta, 1 korzec 
pszenicy, p. R. Kanarek ze Skowiczyna 5 korey 
żyta i 5 korcy pszenicy, p. Rab z Borków 1 ko- 
rzec żyta i pół korca pszenicy, p. S. Karpf z Je- 
ziórka pół korca żyta, pół korca pszenicy, p. Ma- 
jer Glatt z Jarocina 1 Korzec żyta. 

Z komitetu powiatowego ratnnkowego dla mia 
sta Ulanowa. Przewodniczący Kostheim. 


— Tarnopol d. 10. września. (Towarzystwo 
wioślarskie). Tutejsza młodzież handlowa za ini- 
cjatywą pp. Jauernika i Liverego zastępców firm 
Piskosz i Dzikowski, zawiązała Towarzystwo wio- 
ślarskie, w skład którego wehodzą wszyscy niemal 
kupcy i wiela innych. Młode to, bo dopiero 4 
tygodnie istniejące Stowarzyszenie prosperuje 
świetnie; oprócz jednej łodzi już przez p. Jauer- 
nika Towarzystwa ofiarowamej, - zamówili rzłonko- 
wie drngie czółno w Wiednin za cenę 300 zł, na 
co stosowny zadatek odesłali, a za parę tygodni 
będą w możności jnż niem się obsługiwać. Każdej 
niedzieli i święta urządzają uczestnicy wycieczki 
urozmaicone po Serecie. Powracając z nich za- 
trsymują się przed Tarnopolem i tu ogniami aztu- 
cznemi, Śpiewami itp. zachwycają widzów. W ka- 
żdej podobnej wycieczce coraz też więcej bierze 
udział publika i Towarzystwo zyskaje więcej 
członków. Zarząd Towarzystwa nosi się z myślą 
urządzenia na rok przyszły pływalni, której u nas 
brak, a co niezawodnie znajdzie uznania 
wszystkich. 


* Zemsta dziecka. W Zalesiu, pow. niskiego, 


* Zjazd polskich techników odbędzie się we 
Dnia 2. paźdz. o godzinie 8. wieczór towa- 


Dnia 3. paźdz, Pierwsze posiedzenie ple- 


Na porządku dziennym: 1) Powitanie zjazdu, 


Każda sekcja obiera przewodniczącego, sekre- 


O 4. po południu wycieczka na kopiec Unii 
Dnia 4. paźdz. Od 8. do 9. przed południem 


Od 2'/, do 5. po południa zwidzenie zakładu 


O 7'/, wieczorem, przedstawienie w teatrze, 
Dnia 6. paźdz. Wycieczka do Podlorzec. 


Dula 6. paźdz. Od 9. do 11. przed połud- 


O 8. godzinie wieczorem wspólna ucztą. 
Dnia 7. paźdz. Wycieczka do Słobody run- 


Wszelkich informacyj dotyczących zjazdn u- | austrjackiego. . 
— W Czerniowcach wybuchł gwałtowny pożar 
w fabryce narzędzi rolniozych Reningera i zai- 


— Z Rzymu donoszą, że wczoraj zapadła się 
Ścicieł fabryki w Poznaniu, w Warszawie księ-|tąm nagle ziemia na 10 metrów przed niemiecką 
garnia Gebetnera i Wolfa, w Krakowie xarząd|gmbasadą na Kapitolu. Przedsięwzięto natychmiast 
Towarzystwa technicznego , we Lwowie zarząd |zrodki zapobiegające zawaleniu się poselstwa. 
Towarzystwa politechnicznego. Czyżby to był omen, przestrzegający kurję 
Uczestnicy zamierzający korzystać z bezpła- papieską przed ścieżkami, wiodącemi do prote- 
tnych poemieszkań lub zniżonych cen, raczą BiĘ|gtanckiego cesarstwa ? 
zgłosić pisemnie do zarządn Towarzystwa poli- — Kongres przyrodników i lekarzy  Dalsiaj 
technicznego (ulica Lindego 1. 9 II. piętro) naj- R el M Berlinie 59 Korai przy- 
poźniej do 25. września b. r. rodników i lekarzy, na który spodziewanym był 
Poczyniono starania o uzyskanie zniżonych przyjazd przeszło 2000 nezonych z różnych krań - 
cen jazdy na drogach żelaznych. ców Niemiec i zagranicy. Sakretarzami kongresu 
* Posady i stypendja. Magistrat ogłasza, |są: znakomity patolog Virchow i znany chemik 
że opróżnionych jest kilka posad manipulacyjnych | Hoffman. Jednocześnia z kongresem odbywa się 
i służbowych, zatrzeżonych wysłużonym  podofice- |wystawa preparatów i instrumestów, mających 
rom. a to: po za granicami kraja na Węgrzech, |związek z naukami przyrodniczemi i medycyną. O- 
w Czechach, w Morawii. Szlązku itd. Bliższą|brady odbywają się w „Central-hotel*. Magistrat 
wiadomość co do warur™ów, dotacji i terminu) Berlina wyasygnował na koszta zjażdu poważną 
podań powziąć można w binrze IV. departamentu | kwotę 60 tysięcy marek. 
magistratu. —  Leczenis wścieklizny. W pracowni dr. Buj 
Również waknje kilka stypendjów z rozmai | wida w Warszawie, w ciągu jej dwumiesięcznej 
tych fundacji wojskowych, o których bliższą wia- | działalności, leczono na wściekliznę metoda Pe 
domiość udzieii IV. biuro magistratu. steura ogółem 44 osób pokąsanych przez >" 
- Stam powietrze. Obserwatorjum *skoły po: liczby tej tylko 14 osób pochodziło z S F! 
l'e :balesnej donosi: resztę dostarczyła prowincja. Oo de, af aa 
Wczoraj przez dzień cały mieliśmy pogodę wie wszyscy pokąsani należeli eni EIn 
przy czystem prawie niebie, wiatr był smienny j czej i włościańskiej. war rowia „dają 
od E do SW. Średnia temperatura dnia byłajsie dotąd w pożądanym stane “ . 
20.”, C., najwyższa 26, C.. najniższa dziń and 
ranem 12, C. 
Stan barometrn zrednkowaky na poziom mo- 
rsa był dzić o 9. rano 770 mm. | t 
Zniżka  barometryczna znajduje sle na|czyma i zamoTdowa M za pomocą młotka, któ- 
zachodnim Atlantyka ji wynosi 755 — 760 mm. |rym uderzał swoją -0NATĘ w skroń. Następnie 
swyżka u nas i wynosi 775 do 770 mm., zniżka | pchnął rodzoną SWOJĄ matkę nożem kuchennym w 
drugorzędna utwotzyła się w północnej Nerwegii. 
Prognoza ma dobę następna od 12. gods. 
w poładnie č. 14  wrześaja. Wiatr zmienny, 3 
przeważnie jednak południowo-zachodni, nieboj — Anglię i Walię nawiedziły znów gwałtowne 
prawie czyste, Śrędmia temperatura dnta około |bqnrze. Trąba wodna spastoszyła część miasta 
20," C., powietrze miernie wilgotne, pogodnie. Swanzea. znaną pod naswą Foxholes. Woda war- 
~ Wiadomości policyjne z d. 14. września b. r.|tkiemi stramieniami płynąc s pobliskiej góry. Kil- 
Skradziono: żakiet męzki ciemno-niebieski | vey Hills, niosła ze sobą grudy ziemi i odłamki 
z jedwabnomi czarnemi gnzikami z czarną pod- skał. Wilgotna ziemi wdzierając sie Wraz s 
szewką, palto czarne w pasy wyciskane z sukien- falami wody oknami i drzwiami do domów mie- 
ną niebieską podszewką w czarne szerokie kraty, szkaluych zasypywała sprzęty i ludzi. Kilkoro 


i$. 


ru 


Niestety! Biedny marszałek miał słuszność 
jimchleć o szezęście swej córki w chwili, kiedy 
[iie zatraciły jej pierwsze poświęcone buciki... 

| 


(Figaro). 


ESSA L r ww 


[utr litaratura i grzyba, 


— Ruchliwa firma księgarska J. K. Żu- 
Jańskiego i K. J. Henmanna w Krakowie i Po- 
finaniu puszcza w świat kilka cennych nakładów 

ią zbliżające się wieczory jesienne. Naczelne 
hlejsce zajmują tu: 
„Stndja i szkice z dziejów 1 teratury pol- 
ikiej* Piotra Chmielowskiego. Samo nazwisko 
tenionego wysoka autora zaleca te dwie serje 
|ukiców, których treść jest następująca: Artyści 
l Artyzm — Sobótka — Ostatnie lata życia J. 
Kochanowskiego — Zapomniany poemat Wacława 
Potockiego — Epopeja z czasów saskich — Cha- 
fakterystyka J. Krasickiego — Pogląd na poezję 
polską w pierwszej połowie XTX. stulecia — Ka- 
mierz Brodziński — Ballady Tomasza Zana — 
Taliusz Słowacki towiańczykiem — Koresponden- 
oje Z. Krasińakiego — J. B. Zaleski. 
„Nowelle z hr. Łosiów bar. Hagen“ 
mieszczące w sobie dwa opowiadania „Nora“ i 
„Maruńka”, są drugą serją utworów autorki, która 
pierwsze swe pisma drukowała we Lwowie pod 
pseudonymem Alces, a następnie ogłosiła je w je- 
lnym zbiorku p. t. „Z Życia.“ 

Józef Chociszewski. „Ilustrowane 

dzieje porozbiorowe Polski“. Kraków 1857. Au- 
tor znanym. jaż jest chlubnie z kilka prac dla 
mtodsieży, w których przebija się przedewszstkiem 
gorąca miłość ojczyzny i cheć zaszczepiania jej 
w sercach młodzieży. Nowa ta publikacja odzsa- 
eza się również temi samemi zaletami. 
„Rok 1368, W pięcie wiekową rocznicę“ 
napisał Stanisław Smolka. Kraków 1886. Jestto 
skic historyczny, odnoszący się do chrztn i ślubu 
Jagiełły i pierwszych usiłowań Unii Litwy z 
Polską. 


— „Die preussische Beamten und Militaer- 
kerrechaft und der polnische Aufstand im Grossh. 
Pozen im Jahre 1848* v. J. Ed. Pehmler. Mamy 
ta dragie wydanie szkicu historycznego, tyczącego 

l Die jednej z najciekawszych chwil ruchu aarodo- 

1 wego polskiego. 

Wydawnictwo ludowe. Nakładem 
komitetu wydawnictwa dziełek ludowych we Liwo- 

= Ewie“ (ul. Czarnieckiego 1. 1) wysały w ostatnim 

© Horasie następujące książeczki : 

14 Udziela Seweryn, „Podróż po złoto“, str. 27. 

| JCena 8 c. (Miesiąc sierpień). 

Krystyna, „Poczciwa praca“, str. 16. Cona 
b e. (Miesiąc wrzesień). 

a Podolanyu, „Z żytia czesnoho czołowika.* 

| Cena 7 c. 

| Parasiewicz Sz., „Dribnii powistki.* Cena Sc. 


Dział ekonomiczny. 
| Sprawozdanie 


| fp stanie wrodzajów we wschodnich powiatach Galicji 
Młożone z raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego. 


(Przedruk wzbronieny.) 


Straszliwa posucha dokncza gospodarzom, 
wypaliła trawy na łąkach i pastwiskach, nie do- 
zwala siać ni orać. Ziemia spragniona pożądli- 
wie oczekuje deszczu. Podając w dzisiejszem spra- 
wozdaniu dalszy wykaz zbiorów tegorocznych, 
zaczynamy od owsa, o ile plon tegoż nie był 
poprzedniem sprawozdaniem jeszcze objęty. 

Owies w powiecia cieszanowskim wydał 
10—12 cetn. metr. z morga, w Sokalskiem plon 

f bardzo dobry do 26 cetn. wied. z morga; słomy 
około 30 cetn. wied., w okolicy Niemirowa ze- 
brano 6—7 kóp, koło Kamionki Strnmiłowaj tyl- 
ko 4, pod Radziechowem 4—5, koło Kulikowa 6 
kóp po 12 hkt. W Sanockiem 6 kóp, spodziewa- 
ją się po 80 klg. siana z kopy, koło Birczy ze- 
brano z morga b 8. W Jarosławskiem, koło 
| Wysocka, nad Sanem, zebrano kóp 7—9, wyda- 
tek z kopy można w przecięciu przyjąć na 100 
klgr. z kopy. Koło Niżankowie wydał morg ow- 
8a 5 kóp, koło Sądowej Wiszni 8 kóp, pod Chy- 
rowem 7 kóp, koło Sambora 8'/, kopy po 135 do 
176 klgr. ziarna, w okolicy Komarna 7—8 kóp, 
w Złoczowskiem 10 kóp po 20 hkt. Koło Zbara- 
ła 6—9 kóp wydaje 1'/,—2 etn. wied. Koło 
Qrzymałowa zebrano 8—11 kóp, na Podolu w 
Czortkowskiem 5—6 wydaje po 2 hkt, W okoli- 
cach Romanowa kóp 7, koło Żurawna 8—11 ko- 
|pa sypie 6 ćwierci korca, koło Podhajec miano 
Kup 7—9, pod Buczaczem podobnież, koło Woj- 
Niłowa po 10 kóp, kopa sypie 1'/, korca ziar- 
na, w Stanisławowskiem, około Kamiennej, było 
7 kóp po 100 klgr. ziarua, pod Haliczem 12—14 
kóp, koło Kozowy 6—7. W okolicy Horodenki 
zebrano z morga około 10 cto. metr., w Bor- 
dzczowskiem po 6 kóp, koło Jazdowca po 7 wy- 
daje 6—700 klgr. W Kołomyjskiem kóp 8—10. 
W niektórych okolicach górskich dotąd niezebra- 
ùy, gdyż dopiero dojrzewa. 


Wyka. W Cieszanowskiem . zbiór dobry. 
Morg wyda 8—12 ceto. metr. Koło Kamionki 
trumiłowej zebrano 3'/,—4 kóp z morga, pod 
Radziechowem 4—6. Sanockiem mają kóp 
5—8, wydatku 46 kig. z kopy. Tożsamo w Ja- 
A tostawskiem nad Sanem. W okolicy Komarna 
Morg wyki wydał kóp 6, w Złoczowskiem 10—12 
ziarna 20 hekt., pod Brodami 8 kóp, w Zbara- 
tkiem 6—10. Koło Czortkowa 5—6, koło Roma- 
dowa, Zurawna obliczają na 14 cetn. metr. sło- 
My a 7 hkl. ziarna z morga, pod Buczaczem ze- 
f brano po 6 kóp, koło Wojniłowa 8, kopa korcu- 
Jle, koło Kosowy było kóp 5—7, W Borszczow- 
Jukiem 6 i po 6 klg. ziarna. Na pelach włościań- 
skich o '/, mniej. Nad Dniestrem wyka piękna, 
dle dotąd nie zebrana. W Kołomyjskiem zebra- 
ft 6—10 kóp z morga. 
Groeh przeważnie piękny, podobnie jak bób 
Jl wyka. W Cieszanowskiem siany na nawozie 
Dod skibę, dobry, bez nawozu siany wierzchem, 
Qy. Robaki podczas posuchy zjadły. W okręgu 
f diemirowskim zebrano 7—8 kóp z morga, koło 
Kamionki Strumiłowej 4—6, w okolicy Radzie- 
f chowa 8—10, w ZółKiewskiem po 6 kóp wydaje 


Fdo 140 litrów, w Sanoekiem mają grochu 5—8 


kóp z morga, w okolicy Wysocka nad Sanem po 
8 Esi wydatek obliczają na 75 klgr. Koło Ni- 
łankowie wydał morg po 6 kóp. Koło Sądowej 
F Wiszni po 12, koło 

Brześcian zrodził groch po 14 kóp na morga; 
Eropa wydaje po 100 kigr. Koło Komarna zebra- 


b óp z morga. W Złoczowskiem, w oko- 
Scy Krasnego otrzymano z morga 700 klgr. ziar- 


z 14 kóp. Pod Brodami zebrano 8 kóp z mor- 


) hyrowa po 6, ale kopa daje 
'|, korey ziarna, w Samborskiem, w okolicy 
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, w okolicach Kniaża 12, pod Glinianami 7. 
w Zbaraskiem 10—13 a po 35—50 klgr. ziarna 
z kopy. W okolicach Grzymałowa dał morg gro- 
chu 12—14 kóp. Koło Czortkowa 4—6, w okoli- 
cach Romanowa il, pod Zurawnem słomy 14 
cet. metr. ziarna 7 hkl. Koło Podhajec, Bucza- 
cza, Wojniłowa kóp 6—8, kopa korcuje. Koło 
Kozowy 5—7 kép, koło Jezierzan 8, w Kołomyj- 
skiem 7—8. 

Bób bardzo piękny i nadzwyczaj obfity w 
strączki, Po większej części dotąd niezebrany. 
dościga. 

Bobik podobnież. 

Chmielu zebrano w powiecie eieszanow- 
skim 9—12 eetn. wied. po 56 klgr. W okręgu 
niemirowskim 7—8 cetn., koło Kamionki Stru- 
miłowej i Radziechowa 3—4, w NSanoekiem po 
8 cetn., w Jarosławskiem po 4, koło Niżanko- 
wie po 6, koło Sądowej Wiszni wydał morg do 
280 klgr. W Złoczowskiem 3—3", eetn. wied., 
koło Romanowa chmiel bardzo piękny po 6 cetn. 
z morga, tożsamo koło Żurawna, koło Wojniło- 
wa 4—5 cetn. W Dubowicy i Serednem grad 
zniszczył. Dałsze cyfry zbioru później nadejdą. 

Hreczka wcześnie siana dobra, późna 
spałona, ziarna bardzo mało. Koło Kamionki 
Strumiłłowej jest na morgu 3—4 kóp, koło Ra- 
dziechowa 5—8, w ŻZółkiewskiem 6—6, w Sano- 
ckiem 6—7, ziarna bardzo mało i liche, toż sa- 
mo w Jarosławskiem ; koło Sądowej Wiszni jest 
6'/, kopy z morga, koło Komarna 6kóp. W Zło- 
cezowskiem 10 kóp, pod Brodami 7korcy, w ba- 
razkiem kop 6—10, z kopy ziarna 100 —120 klg. 
Koło Grzymałowa 8—14 kep; w okolicach Ro- 
manowa i Podhajee 7, pod Buczaczem 6, koło 
Kamiennej 4. Wydaje kopa 100 klgr. Koło Ko- 
sowy jest z morga kóp 5—7. Koło Jezierzan 6, 
koło Jazłowca nad Dniestrem hreczki wczesne 
dobre. W Kołomyjskiem zebrano 6 -8 kóp z 
morga. 

Koniczyna nasienna nędzna; przez 
posuchę kwitnie nierówno. Koło Rawy, Kuliku- 
wa, gdzieniegdzie nad Sanem, pod Zbarażem, 
Czortkowem, koło Buczacza i miejscami w Koło- 
myjskiem dobra. 

Zresztą w ogóle wszędzie średnia lub zła. 
Rzadka, nierówna i spalona. 

Kartoflom posucha także sakodzi. Nać 
usycha, a płon pod krzakiem nie rośnie, lecz 
trzyma się drobno. Gdyby nie to, byłby urodzaj 
bardzo dobry, Pod Chyrowem psuć się już za- 
czynają; toż samo w Złoczowskiem. W Czortkow- 
skiem od trzech tygodni zaczęły gnić. Koło Ha- 
licza psują się bardzo. W Kołomyjskiem dobre, 
ale także gnija. Przeważnie jednak są widoki 
plonu obfitego. 

Kukurudza w ogóle średnia. 

Rzepak miejscami gąsieniczki psuć zaczy- 
nają. W ogóle średni. 

Łąki spałone, trawa nie rośnie. * 

Siejba z powodu posuchy spóźniona. 
Siew żyta mało gdzie ukończony, w wielu miej- 
seach zaledwo rozpoczęty. Pszenicę siać zaczynają. 


Drugi tor kolejowy Chyrów-Zagórz. W spra- 
wie tej otrzymujemy następujące pismo: „Odno- 
śnie do wiadomości, podanej w Gazecie Narod. 
z wiarogodnych źródeł dowiedzieliśmy się, iż cen- 
tralny zarząd kolei Łupkowskiej zaprosił trzech 
panów z Wiednia, by o robotę tę się ubiegali. 
U nas w kraju żaden z pp. inżynierów i przed- 
Riębiorców zaproszenia do dziśdnia nie otrzymał. 
Ozy centraluy zarząd tejże kolei sądzi, że n nas 
nie ma odpowiednio uzdolnionych ludzi? czy też 
w zasadzie robota obcych jest dla niego przyje-. 
mniójósą? Zarząd kolei Łupkowskiej niewiadomo- 
ócią wymawiać się nie może, bo przecież mamy 
poważne stowarzyszenia, jak Towarzystwo polite- 
chniczne i Tzba inżynierska, rządownie upowaźnio- 
nych inżynierów cywllnych. — Tam należało si 
zgłosić, jeżeli osobistości znanemi nie były — oc 
również jest nieprawdopodobnem, O ile się zdaje 
pomimo zapomalenia o polskich inżynierach, te 
kowi de konknrencji staną; gdy zaś za parę de 
sprawa będzie rozstrzygniętą — o rezultacie do 
nieść nleomieszkamy. * : 


Wpływ konkurencji na naftę amerykańsk 
W wykazach handlowych, austrjackich za miesię 
lipiec wydarza się po raz pierwszy od kilku lat 
że już nie ma przywozu surowca amerykańskiego 
Przypominamy, że jeszcze przed kilku miesłąca. 
Jak delegaci Towarzystwa naftowego galicyjskieg 
wskazywali na nagły wzrost importacji falsyfikat 
kankaskiego, to im odpowiedziano, że przecie 
przeróbka tego falayfikatu nie może być tak ko 
rzystną, albowiem wielka dystylarnia fiumeńska 
kampanii 1885 zużyła tylko 12 proc. niby sarc 

wca kaukaskiego, a 88 _ proe. ameryka ak 
Otóż przywóz surowca amerykafskiego od asig 
siąca do miesiąca amaiejszał siz, aż w ijpeu ustał, 
zupełnie. Oto cyfry zę pierwsze  ziedm miesięcy 
roku 1886 porównane z tym samym okresem 1885. | 
stycz.—lMpiec stycz. — lipiec 

1886 1885 


Przywóz do Austrji 


fikatu kaukaskiego 239.322 otn. 96.412 
e rumuńsk. 70.142 124.887 
ameryk. 89.161 „ 170.748 

101.098 „ 201.240 


estylowan. 
=. ślę, że przywóz tak su"owców ru-, 
mnóskich i amerykańskich jak też nafty destylo 
wanej gwałtownie się zmniejsza, podczas gdy 
dowóż falsyfikatów kaukaskich raptownie się po- 
większa. A trzeba zauważyć, %8 to 8ię dzieje 
podczas gdy budujące się zbiorniki , w Tryeście i 
w Podwołoczyskaeh jeszcze nie są oddane „do ru- 
chu. Nastąpi to jednakowoż w tym miesiącu i 
wtenczas dopiero będziemy wystawieni na całą 
ziłę powodzi kankaskiej. 


Namiestnictwo ogłasza, że z powodu wybu- 
chu księgozuszu w gminie Simionestie obwodu Fal- 
cia, oraz w obwodach Dorohoi i Husch w Rumu- 
nił, c. k. rząd krajowy bukowiński rozporządze- 
niem z dnia 26. sierpnia b. r. 1. 995/ zabronił 
wprowadzania i przewozu zwierząt i płodów zwie- 
rzęcych wymienionych w $. Í ustawy księgosu: 
szowej z 1880 r. z Rumunii do Bukowiny. 


Choroby stadne. Wedle ogłoszenia namiestni- 
ctwa sprawdzono od dnia 26. sierpnia do 3. wrze- 
ónia b. r. w kraju następujące choroby stadnę: 
Zarazę wąglikową: w Rudawce (pow. dobromil- 
ski). Nosaciznę u koni: w Wadowicach górnych 
(pow. wielicki). 

W powyższym okresie czasu wygasły nastę- 
pujące choroby stadne: Róża wąglikowa: w Lipni- 
cy (pow. kolbuszowski). Zaraza wąglikowa : w Bie- 
dliskach (pow. lwowski), w Górce (pow. mielecki) 
i w Jazłowicach (pow. złoczowski). Świerzb u ko- 


złoazowski). 
Ostałnie notowania produktów 
z d. 14, września 1886. 
"ać 6.— do 7.25 owies 470d0 5 — 


ną biała 45.— do65.—, koniczyna szwodaka —.— do— ~, 


ni: w Rudnikąch (pow. śniatyński), w Łoptszanie| | 
(pow. staromłejski) i w Wołczkowcaeh (powlat| W dzisiejszych manewrach wystąpił I. korpus 


Lwów pssenica 7.76 do 8.15, Żyto Eo e R, 

.— Q0 
wyka — — do —.—; rzepak 9.05 do 9.25, lnianka 
B60 do 8.70, koniczyna ezerw, 44, — do 48. —, keniezy- 


3 


Tarnopol. pszenica 7.75 do 8.15, żyto 5.75 do 
8.—, jęczmien 6.50 do'7.—, owies 4.60 do 4 85, groch 6.— 
do 9.50, wyka 6.— do 7.—, rzepak 9.05 do —. , lnien- 
ka —— do —.—, koniczyna czerw. 43 — do 50,—, ko- 
niczyne biała 45.— do 86.—, koniczyna szwedzka —, — 
do ——. . 
Podwełoczyska, pszenica 7.75 do 8.—, żyto 
5.60 do 6.—,jęczmień 5.60 do 6.50, owies 475do 5. 


groch 6.— do 8.50, wyka .— do —.—, rzepak 9.— do 
9-—, lnianka—.— do —.—, koniczyna czerwona 40.— do 
50.—, koniczyna biała —.— do -- —, koniczyna szwedzka 


—— do ——. 
Jarosław, pszenica 8.- dd 8,45, żyto 635 do 
0.-,jęczmień 6 — do 7.50, owies 4.90 do 5 —, groch 6. - 
do 10,—, wyka —.—'do —.—, rzepak 9.25 do 9.36, Inian- 
ka —— do —-—, koniczyna czerwona 45.— do 49.50, ko- 
niezyna biała 47.— do 65.—, konicz. szw. —.— do —,—. 
Czerniowce, pszenica 8.— do 8.15, żyto 5.60 
do 5.75, jeczmień 5.40 do 6.50, owies 4.50 do 4.75, groch 
6— do 850, wyka —,— do—.—, rzepak 9.—- do 9.20, 
Inianka -- — do  .--, koniczyna czerw. 47.— do 48. , 
ced biała 45.— do 65.—, koniczyna szwedzka — .— 
0 =m. 
Wszystko za 100 kilo netto bez: worka. 
Okowita za 1000 litr. prot. loco Lwów 14.50 za wiadro 
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 
10.— nominalnie. Nowy chmiel od 45.— do 65.— złr 
za 56 kilo. 
Dsposobienie spokojne. 


Telegramy targowe s dnia 13. września : 


„ Wiedeń. Pszenica sa 100 kilo — — sł. 
40 —.— zł, żyto —.— do —.— sł. Okowita 
—.— do 28,25 at. 

Bndiapessat: Pszenicz za 100 kilo aa je- 
sień 865 sł. do 8.67 gł; rzepak od --.-- sł 
do —.— sł. 

Berlim. Pszenica żółta na mies. wrzesień 
152.25 m.; żyto --— m.; spirytus 39.50 m.; olej 
rzepakowy —. — m. - 

Paryż: Mąka sa 159 kilo 4880 fr., olej 


rzepakowy fr.; spizytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń —.— sł. do —.— sl; Brema 
loco 6.26, Hambnrę loco 6 10, sa wrześ 6.10, aa 
wrzes.-gru?s, 630; Antwerpia æa wrzes. 16.*/,: 
Nowy-York 6 '/,. Filudelfa 6.5,. 


Z Lubienia 


(n.) Wezoraj na północ od Rudek przyszło 
do kulminacyjnego punktu manewrów. Akcję 
całą obserwował cesarz z pagórka koło Hoszan, 
koło wiatraku. Wszystkie wojska i wszelkie ro- 
dzaje broni były w ciągłej czynności, a około 
południa atakowała piechota las Hoszański, po- 
czem nastąpił odwrót korpusu lwowskiego ku 
Gródkowi i Czerlanom — gdzie się obecnie 
skoncentrowały wszystkie korpgsy. Jutro, we 
wtorek, odbędzie się defilada wszystkich wojsk, a 
wieczorem, jak już donieśliśmy, wagonowanie w 
Gródku, dokad cesarz wyjeżdża o 5. godz. po- 
południu. 

Č 


Przedwczoraj, jako w dzień imienin cara 
Aleksandra IIL., wysłał cesarz telegram z gratu- 
lneją, a odpowiedź z podziękowaniem nadeszła z 
Brześcia litewskiego. Przy obiedzie galowym 
wzniósł cesarz krótki toast następujący: „A la 
santé de Sa Majćstć U Empereur Alexandre“ , o 
czem obeeny jenerał rosyjski Richter doniósł te- 
legraficznie carowi. 4 


Minister rumuński ks. Sturdza mieszka 
w Lubieniu, w „żółtym domu“. Zaraz po przy- 
jeździe odwiedził księcia hr. Kálnoky — a ks. 
Sturdza zaraz go rewizytował.: 


Arcyksiąże Rudolf podczas rozmowy z na- 
miostnikiem chciał zapalić papierosa, a gdy mu 
"e podał ognia, rzekł arcyksiążę: „dzię- 
uję*. 


gą” Józe! SWśryczewski, sekretarz starostwa 
gródeckiego, otrzymał od cesarza jako dar spinkę 
brylantową znacznej wartości, za energiczną po- 
moc przy transportach dworskich z Gródka do 
Lubienia, — Na rzecz pogorzelców w Podhajezy- 
kach w okolicy Rudek, ofiarował cesarz z wła- 
snej szkatuły kwotę 300 złr, 


nnana aaa 


„W niedzielę, d. 12. urządził br. Ad 
nnieki polo wanie dla “arcyksięcia E 
O godz. 10. zajechał p. Brunicki swoim powo- 
zem po arcyksięcia t natychmiast ruszyli do lasu 
gdzie ich oczekiwali namiestnik, adjutant hr. 
Rosenberg i młodszy Konstanty-Brunicki. Po. 
lowanie rozpoczęło się o godzinie 114, Nagonka 
składała się z 600 ludzi. Następca tronu ubił 
4 lisy i zająca, namiestnik i br. Brunieki po 
jednym lisie. O godzinie 3. odwiózł p. Branicki 
arcyksięcia do dworu. Następcą tronu był bar- 
dzo zadowolony, gdyż w miejscach, gdzie zwykł 
polować, bije 
jak *16 lisów. 
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ks. Windischgraetza zaczepnie; korpus XI. ka. 
Wirtemberga cofnął się, aby zająć stanowisko 
dopiero pod Gródkiem. Celem zaełonięcia reti- 
rady i zyskania na czasie dla tem bęzpieczniej- 
szego usadowienia się pod Gródkiem, pozostawił 
korpus XI, za sobą silne straże tylne, pomiędzy 
któremi i ustawioną na .wschodniem skrzydle 
dywizję kawalerji, mającę kryć flankę, wywię- 


"lezeniu z dywizją kawalerji zbadać bliżej fanki 


w ciągu całego roku nie więcej 


A 
"E 
r 
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Uherce Niezakitowskia d. 18. września. (Tel.) 


zały się nader żywe utarczki, które trwały od 8 
do 11 godz. Arcyksiążę Karol Ludwik, książę 
Cambridge i eudzoziemscy oficerowie uczestni- 
czyli w manewrach. Rozpoczęły się one rozwi- 
nięciem straży przednich I. korpusu przeciw 
strażom tylnym XI. korpusu w ich korzystnych 
pozycjach pod Hoszanami i na północ od Duba- 
nowic. Na linii Dubanowice-Szołomieniec-Gródek 
posuwała się naprzód 24. dywizja piechoty a je- 
den pułk z nieco kawalerji i artylerji maszero- 
wał jako boczna lewa kolumna. Na główny go- 
ściniee Rudki-Gródek była skierowana 12. dywi- 
zja piechoty i 87. brygada obrony krajowej, od 
wschodu zaś, na linii Koropiec-Uherce Niezabi- 
towskie ku Gródkowi miała się posuwać 1. dyw. 
kaw. Korpus XI. pozostawił po jednym batalio- 
nie w Mielczycach i na obronę przejścia Wiszni, 
a jeden batalion na wyżynach na południowy 
zachód od Dobrzan. Reszta 11. dywizji z arty- 
lerją korpusu była skoncentrowana po obu stro- 
mach Szołomienic. 30. dyw. piechoty z dwoma 
miała obsadzić 


Radna (w komitacie Aradskim) d. 13, wrze- 
śnia. Podczas wczorajszej rannej mszy w tutej- 
szym odpustowym kościele, zajął się sufit nad 
pobocznym ołtarzem. Wskutek tego ZA OE 
okropna trwoga. Wiele osób powyskakiwało z 
galerji na ściśnione tłumy ludu. Wypadki śmier- 
ci jeszcze nie skonstatowano liczba rannych je- 
dnakże wynosi kilkaset osób. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 14. września. (Z Izby zandlowej). I. akcje, 
za sztukę; Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 194.75, 
do 198.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jasgy 326. do ©2090, 
Banku hypot. gal. 2/8.— do 183.— bez dyw., Bankn kredytu 
galicyjs. %1b.— do 320.—bez dyw. MH. Listy zast. na 100 zł. 
w. a. Towarz. kredyt. galic. 5 pre. 101.50 do 102.50, Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4'/, 9610 do 97.10, Tow. kredyt. p: 
ziem. 5°% 101.50 do 10x.50, Tow. kredyt gal. ziem. 4%, 
93.50 do 94.75, Banku krajowego 4'/+%/, 96.— do 97.—. 
Banku hypotecz. galicyjs. 6%/, 102.90 do 103.9), Banku 
hipot, gal. 5*/, 99.90 do 100.90, Banku hipot. gal. 5*/, dE 
f pr: 10250 do 103.50. TI. Listy dłnżue za 100 złr. 
al. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3° w likw. —.— do 


„ek l 
batalionami i li M ah l 5 Qa E s a o 
dominujące na daleką przestrzen wzgórza na - Z. kredyt. włośc. (d, 50/9) 2'/7/, —— 50—, Ogóln. 
E TAGE zachód przed Hoszanami, aby ile mo- Į 701". kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 64, loa. w 15 lat —— 


d07—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
5% m k. 104.50 do 106.50, Kom. banku krajowego 6*/, 
w. 8. I em. 9975 do 140.75, Pożyczka krajowa z r. 1873 
69, w. a 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1388 42/,'/, 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 19.50, Losy 
miasta Stanisławowa 2760 do 31.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.88 do 5.98, Dukat cesarski 6.87 do 5.97, Na- 
oleondor 9.93 do 10.03, Półimperjał rosyjski 10.26 do 10.36, 

bel rosyjski srebrny 154 do1.64, Rubel rosyjski papie- 
rowy 1.201/, do 1.32'/,, 100 marek niemieckich 61.40 do 
62.10, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna. 
czy „płacą“ druga „żądają.“ : 

, Wiedeń dnia 13. września. godz. | min. 45 popoł. 
Alpiny 26.30, Węg. akcje kr. 288.— Anglo-Austr. 111.60, 
Unionbank 72.50, Kolej Kar. Lud. 196,—, Nordbahn %429.— 
Kolej Połud. 10:.50 Kolej Alföld 190.76, Kolej p. Elżb. 
237.90. Kolej lw-czern. 227.— Weg. Nordostb. 175,— 
Wied. Commun. 125,80, Weg. Tabakast 55.25, Elbetal 
168.-, Węg. cis. losy r. 126.80 Lónderbank 215.76, Zł. 
renta węg. 4°/ 107.32, Bankverein 102.75, Rosyj. rubel 
apier. 1.213/,, Losy węgierskie 121.—, Galie. indemniz. 
105.—, Kredytowe —.—. Usposobienie: chwiejne. 


Wiedeń dnia 14. września, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 278.10, Anglo, - austrjackie 
—.—, Unionbank 72.50, Kolej Kar. Ludw. 195.80, Ko- 
lej południowa 102.75, Renta papierowa —.—, Listy zast. 


źności utrudnić przed Rudkami napieranie nie 
przyjaciela. | 

Gros dywizji miało się ustawić około 3.000 
kroków na północ. 2 dywizja kaw. miała się ze- 
brać na wschód lasu „Włakówki*, aby w połą- 


korpusu. XI. korpus rozwinął nader silną arty- 
łerję i zmusił tem samem kolumny I. korpusu do 
wysunięcia naprzód artylerji i szpiców piechoty 
w szyku bojowym. Tak artylerja, jako też 1 pie- 
chota dowiodły przytem dzielną wprawę i sta- 
ranne szczegółowe wykształcenie. Cesarz wyra- 
ził kilkakrotnie swoje uznanie poszczególnym od- 
działom wojska liniowego i obrony krajowej. W 
miarę rozwijania się szpiców I. korpusu rozpo- 
częły tylne straże XI. korpusu zwolna odwrót w 
wskazanych kierunkach. Z chwili opuszczenia po- 
zycji pod Hoszanami przez straże tylne XI. kor- 
pusu, skorzystała 1. dyw. kaw. Lassolay'a, ażeby 
z Koropea uderzyć na lewą flankę nieprzyjaciela. 
Jenerał Kriegshamer s i ey Korcyce 
około godz. 3. przyszło na północ od Koropca | Sai, Banku hip, aoia parier „Listy zant 
do starcia pomiędzy obiema dywizjami kawale- | Napoj palag = SAR cyjski Bank krajowy 96. , 
rji. Konne ieska działały stanowczo z obu stron. AR ondor 9.88 ~+. Bosyj, banknoty „1.814, Usponobianie 
11. dywizja kawalerji. miała w ostatniej chwili BLERAŃnia 12. wrzetyla*codz.4 MMI 0 AD 
do przesadzenia głęboki parów bagnisty, otoczo- | Rosyjs, banknoty 196.75, Akcje hoaina 450.00 Ei. 
ny nasypem. Nieprzyjacielska dywizja kawalerji | bardy 167.50, Ualicyjskie 80.00, Pożycz. wschod. 60.46, 
atąkowała z wyżyn. TA banknoty 161.90. 

Skutkiem tego przyznał sędzia rozjemczy aryk 8, Renta 88.40. 
powodzenie 1. dywizji kaw., poczem 11. dyw. 
kaw. cofnęła się zwolna ku Uhercom. Przez te 
utarczki zyskał ks, Wiirtemberg na czasie i na- 
kazał o godz. 10. powolny odwrót wzdłuż wyżyn, 
które okalają na północ strumyk Hodowisznię i 
bagniste tegoż brzegi. Korpus XI. dotarł był już 
swojemi przedniemi strażami aż do tego miejsca, 
gdy w tem około południa naczelne kierownictwo 
manewrów wydało rozkaz do zaprzestania walki. 

Stan zdrowotny wojska bardzo dobry. Dzi- 


siejsze raporty ranne wykazały na ogólny stan 
38.988 ludzi i 9.726 koni, tylko 208 maroderów 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
"Ze Lwowa odchodzą 
podług zegara lwowskiego 


Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
„ (2 Podzamcza) 
De Czerniowiec . 


Z 


4.8|* 6.10) 1 
+6 
* 6.30) 1 


F 
1. 
3.233 


i 107 zmęczonych koni. Do Lwowa (z peszt.) f | w. ——| 10.46) — 
Uherce Niezabitowskie d. 14. września. (Tel.)| po Wiedni A *6.56 620) s—| 9. 
Na dzisiejszych manewrach, wedle rozkazów, na- R HHA «g.55 L6 _ 9.30 


deszłych telegraficznie od naczelnego dowództwa 
manewrów, korpus XI, stanowiący wschodnią 
armię, której gros zajmuje linię Janów-Magierów, 
wstrzymał tymczasowo swą operację zaczepną na 
Jaworów. Korpus XI ma dzisiaj w okolicy Gród- 
ka, na południe od linji kolejowej Karola Ludwi- 
ka zająć stanowiska, celem zakrycia lewej flanki 
armii, i w stanowisku tem na wszelki wypadek 
się utrzymać. Posiłki zostaną mu nadesłane w 
południe drogą na Weissenberg. 

~- Telegram komendy armii zachodniej do I. 
orpusu: „Korpus ma 14. września prowadzić 
energicznie dalszą ofenzywę i starać się pobić 
go, nim mu przybędą na pomoc zapowiedziane 
posiłki nieprzyjaciela." 

„Wskutek tych rozkazów starcie się obu kor- 
pusów na południowy zachód od Gródka jest 
nieuniknionem. Obydwa korpusy stoją w swych 
pozycjach bojowych błisko naprzeciw siebie. Kor- 
pus XI. wysłał już wezoraj swoje oddziały te- 
chniczne i wszystkich pionierów do wybranych 
przez się miejscowości, aby się tamże ufortyfi- 
ować. I. korpus chcąe pokonać nieprzyjaciela 
rzed nadejściem oczekiwanych przezeń posił- 
ów, musi wykonać pochód zaczepny z jak naj- 
płiższej odległości, a to w celu jak najszybszego 
pzetrzygnięcia. 


Z Krakowa . 
Z Podwołeosysk 

„ (ua Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Ze Lwowa 
Z Wiednia 
Z Warszawy. . 
Z Pmi F. "A. 


* Gwiazdka są oraaezrone pociągi pospituene. 
W obwódkach czarnych foa są godziny noone, t. j. 
od esóstej wieozór do szóstei rənn. 


Rubryks „Nadomłane” nie poekcdzi od Redakcji 
która tat tadnej Odpowiodzinaizości ra nią xie przyjmuje, 
a IU OZ YZ ZZ EŃ 

(Nadesłane. 


Ósmy międzynarodowy 
Targ zbożowy we Lwowie 
wraz 


z wystawą chmielu krajowego 


odbędzie się dnia 21. i 22 września br. w wielkiej 
sali radnej w ratuszu. 


= 


| Telegrany „Gazety Narodowej”, 


. , Wiedeń d. 14. września. Minister wojny wy- 
jechał do Przemyśla na powitanie cesarza i to- 
warzyszenie mu w powrocie do Wiednia. 

Sofia d. 14. września. „Sobranje* zagaił 
przemową Stambułów. Poruszając ostatnie wy- 
padki i manifest księcia, wezwał do współdzia- 
łania patrjotycznego wszystkich Bułgarów dla za- 
chowania porządku i spokoju w kraju, ażeby z 
przesilenia wyszła Bułgarja bez utraty praw. W 
końcu zapowiedział zwołanie „wielkiego sobra- 
nja*, ażeby tron nie był długo opróżniony. Przed 
wyborem biura oświadczył jeden z deputowa- 
nych: „Pierwsza nasza myśl należy się nieobe- 
cnemu księciu“, na co „sobranje* powstało z 


Połączona z targiem 


wystawa bydła rozpłodowego 


rozpocznie się już dnia 19. września i trwać będzie 
przez trzy dni, do 21. września rb. włącznie. 


TEE O 
Szkoła fortepianu 
JADWIGI DUNIN 


we Lwowie, przy ulicy Trybunaiskiej 
1. 4. ITI. piętro. 


Kurs szkolny wyższy: 3 lekcje tygodn. miesięcznie 12 zł. 


okrzykiem : Niech żyje książę! á 15 6 nadżraśnt€) » ei 
Na telegram z powinszowaniem imienin po-| °”  ” MIA 6 i sk 
» » 3 ” n 


legił car rosyjskiemu konsulowi wyrazić rządowi 
i zastępcom narodu podziękowanie i nadzieję, że 
Bułgarja, której dobro jemu tak bardzo na sercu 
eży, zdoła zapewnić sobie porządek i spokój. 

_ aPetersburg d. 14 września. Książę Wilhelm, 
je zajserdeczniejszem pożegnaniu się z rodziną 
ską, wyjechał rano z Brześcia litewskiego. Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godz. 9 
„ Londyn d. 14. września. Biuro „Reutera“ o |do 1. przedpołudniem. 
bwiadcza, że wiadomość, jakoby konsul angiel- | (9 

i Lascelles odwołany być miał z Sofii do Lon- 
ynu — jest nieuzasadnioną — i dodaje, że da- 
niejszy zastępea interesów angielskich Ste- 
ens powrócił z Sofii do Londynu. 


3 19 
Wpisowe 2 złr. 
Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolnione na nauczycielki, pod mojem kierownietwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na 
4 i8 rąk bezpłatnie. 
Z końcem roku popis publiczny. 


Tylko w jednej części wazorajszego numeru 
rukowane : 


L 

Berlin d 13. września. Norddeutsche Allg. wy- 

aje przeciw zamiarom traktowania księcia 
sandra jako księcia niemieckiego, w obec 
tego, że on się sam Bułgarem ogłosił i dowodzi 
na podstawie jego własnych oświadczeń, że on 
-- zanim jeszcze mocarstwa zabroniły mu karać 
spiskowych — powziął zamiar abdykacji. Wątpi, 
czy mocarstwa kongresowe w razie ponownego 
wyboru dadzą swoje zezwolenie i czy Anglja i 
Rosja rychło porozumieją się co do obsadzenia 
tronu bułgarskiego. 

Podróznik Afrykański Robert Fliegei umarł 
w Brasz, przy ujściu Nigru. 


SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
585 1 ioshyh Eaei dei! szyi 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


GAZETA NARODOWA z Środy 15. Września 1886. 


; e g PA Karbolineum 
N 00700 Ùo polowania DOŻYCZKI 10.000 7} z | piękno kasztanowo brunatne, 
Śrót, lotki, kule i kapsle, albo wspólnika z powyższym kapita- najtańszy środek do pociągania wszelkich 


łem do interesu stałego i spokojnego,|drewnianych na wolne powietrze 
Uniwersalne SMAROWIDŁO przynoszącego regularnie Spret. czystego wystawionych przedmiotów 
nieprzemakalne do butów, 


4 
Obcy lekarz 
dyplomowany w Rosji, Polak, obeznany z Fabr y ka 


din, ranek matn aiti ŚWIEC WOSKOWYCH i blichownia WOSKU 
FR. SCHUBUTHA i SYNA 


wiek E. dó czasu nabycia praw prak- 
i 


tyki lekarskiej w jednem z państw zacho- dochodu i dającego wszelkie gwaraneje jako to: 


dnich. gra Ni 28 się zgłaszać doj ministraeji „Gazety Narodowej.“ jennych, narzędzi gospodarczych, wózków 
E aana porad LWÓW, Rynek 45 | SMAROWIDEO pieszwontrome gg jc O S mecie are anie 
poleca | : JLS . i 
f IM nagrodzoną srebrnemi medalami za sługi, z istniejących dotąd | KSDZCZOP S SZĄ Forte lan poleca 20 ir * I 
s s ; kauczakowe, nieprzemakalne, pe- = ál z i 
66 d najpiękniejszą i najtrwalszą | ; 
s | MASĘ d i 5 dł j łyskujące, czarne smarewidło 4 0Z Q an e 
do szór nowy, krzyżowy, Chytraczka lub taki 
: Frytza, takż Hamb i P i 
ię p e LWOWIE u 00 ZAPUSZCZARIA POGAOL | czenia (Gzwaroj.i Cśkler" || Sonia acz Ro dE ay © we Lwowie 
+ 16. przy ulicy Kopernika 1. 16. w pięciu kolorach | czarny do butów Alscher ul. Akademicka 1. 26.| Rynek |. 38 we własnym domu. 


polecają swoją Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasionowa — Nr. 3 orzechowa— 
Nr. 4 mahoniowa. 


nowo oitworzoną | | 
° | Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 
Pracownię | UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśla- 


downietw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, 


r lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem 
obót drzewnych I metalowych takowych. 3 j 5 : 2513 1--? 


I 
|do konserwowania skóry 


Tran rybi do skór ° 
== cz do broni Jan Ihnatowicz 
PODESZWY 


konopne, filcowe, korkowe 


poleca 


najprzedniejsze perfumy, wody tealetowe, 
odszczególnione 6ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


jakoto: 
tloeznie do wyciskania 
metali i tokarnia do Żela- 


PONNE- i drzewa i ———— | Płaszcze gumowe Ao A 
a złotników, brązowników, kotlarz s od i złr. za metr i wyżej. i - jaśminowa, fiołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa 
błacharzy, echacików, fabrykantów resztki Wzory na okaz wysyłamy PARA 7 Perfumy . Flang-Ylang, Opoponax, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
instrumentów dętych itp. S k -s „ franco, obficie asortowane po najtańszych cenac Bouquet, piżmowa, Millefleurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct., 1 zł. 1.50 itd. 
2781 1—6 u na PI dla pp. krawców nie fran- Joz ef H a i ke Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł. 

: W le owszechnie nznana i posznkiwana dla swe- 
Me a a a TAT Ea kra Skład fabryczny sukien m oda lwowska, 5d przyjemnego, Spik c i a> 
Antoni Halski n n nie „Zum weissen Lamm“ w Bernie, we Lwowie, AE i apia RT a ł rozpylania w salonie, — 

8 > 2 . . . A 2 a d . : 
handel żelazny — Lwów Zamówienia, bez żądania wzorów, sie RYNEK 1.38. we własnym domu. Woda warszawska OE | MG PA 


wiadj.eię najtaniej, i 2650 11—? szy 95 ct, większy 1 zł. 80 ct. JE 
z RA W oda lewandowa nogaj Cen ic 14 Se 
Prawdziwy tylko z tą pylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego i łagodnego zapachu. 
marką ochronną Flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20. | 
| 


zm W kilku odmianach i gatunkach rzednie i 
profesora dr. LIEBERA Wody kolońskie najprzedniejsze. Flakoniki po ct. 1 , 20, 25, 
et. 40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koperni- 
ka l. 3, hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRA- 
KOWIE Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2, -- 


potrzebuje od 1. października 


pomocnika handlowego |- EO Tr RE 
młodago, fachowego i koropondnjacego JĘJĘJĘIEIE X RWIERRRA!ARARNKNKKKNK 


w jęmyku niemieckim. 


zas BI" E MOTEL RZYMSKIE X. m 
WINOGRONA deserowe a | Arai Śp Ii WZMOCNIONE NATWÓW 


an TOU tr. 50 W: Phe datt A x PY E 1 trwałego tego d E i Mir 

iwki ij jski eczenia wszelkich, nawe - 
Wal Mianem FRANK Zwdi M” 44 ars zawie szych cierpień nerwowych, zwła- 
WERSCHETZ, połud. Węgry. 1394 3—10 położony przy Teatrze Wielkim i w blivkości ogrodn Sa- e szeza tych, które z grzechów młodości 


franco za pobraniem FRANKL & VOIGT. 

= — skiego. Urządzeny podług najwykwintniejszych wymagań, wraz z ką- powstają. „Trwałe leczenie wszelkich 
D fortepi i pielami i prysznicami, osłabień, bladaczki, draźliwości, olom WWW WOYKE GOWOCONNNA 
506 for p anów 5% > gp obszernie urządzona, (a letnia pO st głowy, ierany, bicia aegen cierpipý cc 
Flügel,  Stutzfliigeł) HQ 98 sxukłem, sala zimowa, gabinety osobne. iady po kop. 90. © ądka, ciężkiego trawienia ltd. | ADAT ~ rrOJĘCDO 
PETA i tatina) W hotelu znajduje się skład hurtowny i detaliczny wim ro ierskich 3t Nerven-Kraft-Elixir, złożony N EVRALG [ES gło 
miów z najznakomit- 1 wszelkich innych zagranicznych oraz delikatesów. % przez pierwszorzędne znakomitości z naj- Ok hie A Da kurcze Woladka m waalkie ił ieci g 

szych firm, dalej forte- SE Wina w restauracji po cenach handln. 2634 2—6 szlachetniejszych roślin wszystkich pięciu ka, katary zadawnione ı wszelkie Ae dich sę kacie a 
piany własnego wyrobu cierpienia kanałów oddechowych | prGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 


2554 1—? 


części świata podług najnowszych do- 1 łów 
z metalową płytą tono- WIRI RARRNRARKKKAK świadczeń uczonych, daje tem samem zn- ustępują v użyciu RURE K |D- CRONIER. Wymagać stępel zjed- 
wą, nowe i przegrane, u Bernharda paa i = — jpełną „gwarancję nsnnięcia powyższych LEWASSEURA. noczenia fabrykantów. 
Ke asobi austr. zakładzie ná : i daj Dj ka a kawi się klan gtówy w PON=NUWK AUE w paryżu, M aptece RosrQunr 
i i i 5 z w eyrknlarzu dołączonym do flaszki. Cena 7 T io ue de la Monnaie, 23. 
e R La] =- E Snia. | A: pół flaszki 2 ii flaszka- 3.50. Za go- E ea h I l WN TE paa a "o | | __ 
De ber 33, w Badenie Bahngasze 10. 2 gouges Ef tówkę lnb pobraniem. Skład główny: ME. © 
Cenniki gratis » 2656 3—14 = m EJ 3 JE "= = ay: kj wąż wa r 3 | ing 
ga > e AS TWĄ pd IZ RJ. : we LWOWIE w apt. Z. Ruckera 
= Z Ma|SRz= 5 z] KRAKÓW apt. W. Redyka, BRODY apt wiedniu, IL. Dresd tr 
Każdy nagniotek 3 NZAEPCEECH zg M. Reder, KOSZYCE apt. Moluar Lipot we edniu, Il, Dresdenerstrasse, 
e e EHH ANE E a EAN 
rogową wę usu- 2 a pS gyod ES e apt. Em. Koranyi. 78 1—: | í ( i | | [All | | 
wa w krótkim czasie pewnie i bez bolu LE" — | ERP. SEEN z wani a u A 
jedynie za pomoc ia pendz- 5 m2 | 22-41 2.N z z 
karola? T uran TAĘRGGIE ua ma. BEE: BEE > A W kinezi JAWOTOWSKIM . . Fabryka motorów gazowych. 
zin edo prunó wd opa sa 3 ©: AE g ck gosp ch s a Filje: w Hanowerz>, Berlinie, Paryżu, Londynie, Manszestrze, Medyolanie, Bar- 
dy w Radlauerń aptece czerwonej w Po- E <j R 2 hSISSAE da a . ie. P cp Ak padł 
znaniu. Kartof-z-fłaszeczką i pendzlem ką cza ram ba anA EE Ẹ jest na sprzedaż ; celonie, Fetersburgn, Sztokholmie, polecają : 
50 et. Premiowany zło zndzóż Skład m S KE IBB35SZTĘ z uzaądzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk 
we Lwowie w apt. Zygm. Ruekera. R E Ia SĘ A 1) 120 morgów lasu so-|w g każdego systemu, z pośrednicm opalaniem, za pomocą pary. cio- 
1847 13—20 > | = LEJ DE laet spóg E IE anowego materjńłowego w pia i wrzącą wodą. oprócz tego urz zenia do oraskaji . ai ar towarów. 
=A ES - a El £ Ą ; 3 o tego używamy zawsze naszych patentowanych źebruwych ciał do ogrzewania 
— = zk Ej e ACE A E S wyrębie z a A ukośnemi żebrami; te wzdają zddwół i tanią płaszoyznę ogrźcw ki i dogo- 
WI 0 R A ne | E | ARDIE a a tartaku. y dne do ustawienia. 
i — J o 2) Połów ryb w stawie za- Do ustawienia w nyszach okien mamy szczególnej konstrukcji patentowane 
z rei "A wadowskim (150 morgów) na rok|eiała og:. «walne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszozu- 
ejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają 


1886/7 i w stawie jaworowskim (300|PL 


kuraeyjne 
z Badenu i Vósłan, świeże i dojrzałe, 
wysyła po 2 złr. 66 ct. za 6 kilo 


morgów) na rok 1887,8, nie mają prawie horyzontalnej płaszozyzny, dlatego nie gromadzą pyłu. 
słoszónia. Drzyjmuje naczel . Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wyżacać się kilku- 


Wiedeń. — „Hotel Mètropole“ 


fran ; Ą „| Ringatrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorz ofereńcjam . Dalej budujemy : ; i 
ias, co do każdej stacji poczto 300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopat > tory gazowe, systemu Kirtiug-Lieckfeld, jedno-oylindro- | 
j za pobraniem dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna wora y motor, każdema innemn systemowi co najmniej równy. 
ANTONI RIESS iele w Dnnaju i binro Pęticsh w hotelu, Stacja tramwajn przy domu jańsza ceza, najmniejsze zużycie oleju, i cichy chód, bez popychaozy, | 


wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 sztuk nstewiono z najlepszym 
cą 1005 36—52 


L. SPEISIER, dyrekto 


niejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT, Publiczność i 
Szlachtę podróżującą, że 


otel Warszawski we Lwowie 


cy się poprzednio z 40 pokoi znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie É 
a 
U 


bezpieczeństwa. Bliższa wiadomość w Ad-|budynków drewnianych, stodół, drzwi star i 


APRETUSA pO A | 


oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. | 
| 


iąkromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, |= 


C. k. uprz. galic. akcyjny 
Bank hipoteczny | 


kupuje „i „sprzedaje 


wszystkie 
| papiery wartościowe 


i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotna pocztą bez 
prowizji. 


2533 5-7 | 


OGRODNIK 


żonaty, bezdzietny, fachowo wykształcony j 
i praktycznie nzdolniony, posiadający 


chlnbna świadectwa, posznknje miejsca od 
1. października b. r. Adres: Władysław 
Sztolf, ogrodnik w OSTAPIU, p. Grzy: 
małów. 2767 1—3 


Dla budowniczych 
Ark 


przedsiębiorstw . 
budowlanych 


poleca : 


Tektury dachowe 

Płyty asfaltowe (Tsolirplatten) 

Masę asfaltową . 

Teer pogazowy i drzewny 

Masę terową 

Asfalt 

Cement 

(rips 

„Wapno hydranliczne 

Farby do fasad rozpnszezalne w wa: 
pnie w 36 kolorach : 

Farby olejne gotowe do użycia 
szybko schnące 

Farby do malowania dachów 

Farby tarte w pokoście mineralnym 

Antimernlion 

Masę do gaszenia pożarów 

Wiaderka do ognia 

Kiszki konopne i gumowe 

Pasy skórzane do maszyn 

Pasy gnmowe do maszyn 

Pasy lniane zapnszczane do maszyn 

Gurty konopne do maszyn 

Oliwę do maszyn 

Smarowidło do osi żelaznych 

Pokost 

Minię 


we Lwowie 


Rynek 1. 38 we własnym domu. 
2593 9— 7 


Feslawskie 


winogrona 
kuracyjne 


Wysyłam za pobraniem pocztowem lub 
nadesłaniem gotówki franeo : 

5 kil. kosz feslawskich winogron 
kurac. . ś r E 

5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.) 
starego feslaw. wina czerw. — „ 3.60 

'5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.) 
tegorocznego moszezu feslaw. „ 2.50 

5 kil beeznłkę pocztową (4 litr.) 
tegorocznego najlepszego ja- 
błecznika 2— 


zł. 2,60 


A. KLEIN, Wiedeń, 
1287 1-1 


1392 1—? , 


B q z komfortem urządziliśmy cenę zaś Zniżyliśmy tak, iż pokoje od Karnineratrasse, SM 
© |) 0, 80 do 3 złrą za dobę wraz z pościelą liczymy. p nn = 
8 stauracja pod własnym zarządem. 100 sztuk 
|| 5 a. . je >) 5 N łożywszy więc wszelkich starań by hotel nasz sta na równi Z lnianych prześcieradeł bez szwu 
T > M © bznemi, ośmielamy się polecić takowy Szanownej PT. Publiczności p 25/, łok. szer. 4 łok. dłng w pojedynczych 
© Fis z= 4 sztukach na próbę po 1 złr. 25 et. 
po bq E o = Z głębokim szaennkiem T Wi Gi c żę Ek 
7\ a a e. e 
agag W. Schilling i T. Strzelczuk. jw PRADZE w Czechach I. Eisengasve 6, 
l dE EL Papy a aiii l |. Wysyłka za pobraniem lub nadesła- 
5 =) >. 2 rosadh zatwardzen <A =e + -T-T T-T-T-TiT-T-T-T-fe T-Y Ta RIAA = T-T- TTT- T SEGA DZE OSO SEE SOSA OSA alale I=] _ niom gotówki. A> 
3 3 b RE r 1 2 pióra Ankh z | 
© 8 Cie S wątroby | hemorojdach. Cena flako- . 
(=) - nika kj s z ach ka z | B P e e © © 
austr. łówny a u aptekarza ' A A ' 
3 marala Brady MOLLA proszki seidlickie. 
4 ) go w Kromeryżu (Eremalen na Morawie i 
Do nabycia AT aptekach. $ k- i 


Ostrzeżenie! Prawdziwe krople É 
żołądkowe maryccelskie bywają czę- 
atokrotnie fałszowane i naśladowane. 
— W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka ohwiniętą É 
być w opakowanie czerwone, za- 
opńtrzone powyżćj oznaczonymi zun- 
A kiem ochronnym a przy każdćj bu- Ę 
telee znajdować się powinien prze- 
A pis używania kropli, z wzmianką, 
że drnkowany jest w drukarni H. Qu- Ș 
aks y Kromieryżu (Kremaier:) 50r 


; Jun cer & Gaertner 
jw Budäppžete 


„rzodsiębiorą zakładanie mzonośnych kolei polowych I lasoWych liny > 


(wedlug własnego systemu.) ' pinirit s 
: g—St Pauli. 
je s pa a ni stawach premiowane pierwszymi nagrodami. F Ocynkowane 
„Najtańsze nojwyko ejsue zakładanie urządzeń do celów transportewy 
polowych, lasowych, przemysłowych i tymczasowych. 
Rozporagdzeo WA król, węg. ministerstwa dla rolnictwa i handlu do l. 41252. z: 
w o król akademii AAlnidi +) either polecenie do założenia ma obs 
rz . R A A 
„aami itp. dla celów naukowych, eglerskim Altemburgu zupełnej kolei wraz z 
Z nadesłanych przedsiębiorcom pochlebnych świadectw, przytaczamy następujące : 


, jeżeli na każd 


Niezawodn 


dze 
stjo 


Surową kawę 
mocną i smączną, kilo 1 złr. wysyłam 
opłatnia od $41/, kilo za gotówkę lub po- 
braniem. 1074 2--12 


ży CEZ. 
bax 


cusk 


Jako wrieranie do 


kody. Wewnątr= | o" dead nagłej słabości, wymiotom, 
i i aszka'z doklad opisem 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiasaką z p „dół so 


aaran a a 2 


m 


z 


Tylko prawdziwe, 


$ ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żełąd- -| 
ka, spodnich częśc ciała, przeciw m 
| żołądka, zafiegmieniu, zgać 
mi przeciw cierpieńiom wątroby, konge- 


robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 

dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienić. 
Fałszywe wyroby będą gądownie ścigane. 

Cena z»apieczętowanegoe oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


skuteczneżo leczenia ośóca , roūmat ORG SPORO MI WR O W Z 
' PZZGŁÓW: W SE , atyzmn, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
żu, tolu głowy, uszów i zębów; W' formie- okfadów na wszelkić skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 


Ropatrzona jest w podpis I znak oehromny Molla. 


etykiecie pudełka wydrukowany jest 
„ Molla firma pomnożona. 
a skuteczność lecznicza tych prosze 


eniu, zgądze, przeciw. zatwar- 


„ hemoroidom i najrozmaitszym: *Ro- 
l 


Bleiweiss 
Tektnry 
Asbest 
Kłaki 
Konopie 
Kit miniowy 
Wagi wodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy do rysowania itd. itd. 
| 


kolkom i rozwolnieniu, 
ect. 


Król. węg. Ministerium dla komunikacji ` Hrabiego Aleksandra A pponie 


ej tranowy M. Krohn NA (mp. w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst» 


i publicznych robót. Ą fek. f | kich w ahndlm znajdujących się ga- 
"Ę y pañstwo Lengyel. ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia Peai złr. W. a. 
Na żądanie budapdszteńskiej firmy Junker & Gaert- ; Do panów JUNKER 6 5 = == : 
nor przedsiębioreów budowy przóyśnych, kolei polowych. i rz ówny skład wysyłek n A, MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubea. 
poświadczam niniejszem z gor” i ) p A o Uprasza się P u w z a 
= i dwórzu król. węg. składn centralne Stosownie do życzenia panów poświadcza, p ę P. T. Publiczność WYT. 3 : 
panom polecana w podwór Stoinbrucher Strasse zbndce folwarku dóbr Lengyele, należących do JWgó hra które opatrzone SĄ Aei, a nną L rożnie | Mei "1" MOLLA i ta tylko przyjmować, 


telegrafów obok Budapesztn, b i ) ) 
= ; sel: kim torze wedłng ich własnego Aleksandra Apponiego podług pańskiego systemu AWB 
ch, kolej Po ci i klinów i że ta kolej żela. wana kolej OM o wązitm torze, bez gwoździ 1 iiiaów 
sys ka Re IEE ada z. r znajduje się w racho, od okazała się nader wyborną; konstrukcją budowy jest tak 
tego czam oksaa się być praktyczną i trwale była zba“ trwała i mocna, że po 10 — 15 lat nio będzie wymagała 
i aie przez kilka lat nie będzie %adnęj reperacji, z togo powodu z przyjemnością, pano 
dowaną i że prawdopodobnie przez , system pan e slina jak najlepiej polecamy. 


wymagała żadnej reperacji. LE, 1 dniu 1885 
„17. czerwca 1886. Zero ly pudnig jk. 251 
Budapeszt, d 2 Rolletic T Hrabiego Aleksandra Apponiego inspektorat obr 


lów autograficznych poirze- |, me Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker a 


bne artykuły w jakości najlep 
szej po-eenach stałych, najniższych 
polecają 


|Schmiedt & Fontin 


w Czernlowcaeh: J, Sehnirch, 0. Alth” apt. h 
nie: W. Czerski apt, w Jarosławiu: J. Bohm PŁ Wisłaśki 3 E n Ka 


Laur, w Podwoł 


Skład > 
` i za t., F. W. Królikowski, St. Markiewicz, Hübner & 
Hanke; w Białej; „Erich Kelor apt., w Brodac h; M. Kulaki Beder apt., w Brz eż anach:J. w. Fobos 2 fa, 


pes apt» W Koło myj; Jan Sidorowicz apt, w Krakowie; W. Redyk apt, E. Wiśniewski apt, w Mielni- 
oy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowaki apt, w No kea Targu: K. 
glanach: E, B oezyskach: G. Morawetz, w Przemyślu: F. Nahlik, A. Mańkowski apt., w Przemy- 

: aranowski apt, w Rzeszowie: J. Schaitter & Cmp.. w Samborze: J. Aleksiewicz apt., 


: A, Botezat apt, w Husiaty- 
mione6 Strumiłowej: C. Pie- 


C. Marasch ant, A 5 g s 

T 54 w Lengyel. z , a Piy wBerecie: J. Dempniak, W. Linde apt., Sokalu: E. Wysoczański apt, w Solka: 

radca ministerjalny i jeneralny dyrektor WŁ "gy ZKY w HANDEL FAR Jędrzej SANA, w gtańisłąwowie: Alb. "Amirowiez apt., M Macura, w Storożyńcu: Ph. Fiillenbaum 

krajowych telegrafów . se ADYSŁAW VIDOVSZ w. r. IDEI RB, ] m a w larnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann apt., w Tarnowie: W. Müldner & Cmp-, 

m Katalogi I kosztorysy gratis. - Sagi CREMIKALJI i MATERJ AŁÓW Vierzyski & Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt, w Zbaraźu: J. 

A > | W Czerniowcach. | „ Biissermann, w Złoczo wie, F. Pettesch apt. t Pre PRI, 1843 6—13 
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